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W p ro w a d zen ie  p o d w ó jn eg o  franka  
ź le  zam ask ow an ą  d ew alu acją

PARYŻ (PAP). D ziennik i p a ry sk ie  
p o tw ie rd z a ją  m ożliw ość w p ro w ad ze ­
n ia  dw óch  ro d z a jó w  fran k a : d la  o- 
b ro tó w  w e w n ę trz n y c h  i  w  s to su n ­
k ach  z zag ran icą .

„P aris ien  L iberć" w y ra ża  zdan ie, 
że  re fo rm a ta  po -dągn ie  za  so b ą  w  
isto cie  rzeczy  d e w alu ac ję .

T ego sam ego  z d an ia  je s t  ,,F ran c  
T ireu r" , k tó ry  p isze  o „d ew a lu ac ji, 
k tó ra  nie śm ie u jaw n ić  sw ego rz e ­
czy w istego  im ien ia". D zienn ik  łączy  
ew en tu a ln o ść  w p ro w ad zen ia  p o d w ó j­

nego  fran k a  z mającym nastąpić p o d ­
p isan iem  u k ład u  francusko - a m e ry ­
k a ń sk ieg o  w  sp ra w ie  „ ty m czaso w ej
p om ocy" d la  F rancji.

„H u m an ite"  c y tu je  w y ją tk i z a r ty ­
k u łu  p ism a a m e ry k ań sk ie g o  „T he Ex­
p o r t  and  Im p o rt Jo u rn a l 0 f A m erica” 
Pism o to zaznacza, że jak k o lw ie k  „ d e ­
cy z ja  w  sp raw ie  d e w a lu a c ji fran k a  
n ie  z ap ad n ie  p rzed  1 s ty czn ia  1948 r., 
to je d n a k  k o n ieczn e  je s t, ab y  p rz e ­
pro w ad zić  d e w a lu a c ję  p rzed  te rm i­
nem  p rz ek a za n ia  p ierw sze j sum y z 
ty tu łu  p om ocy  a m e ry k ań sk ie j" .

Prezydent Rzeczpospolitej i Premier 
przemawiają z okazji N ow ego Roku

Brijtjjjskie żuj. zain. protestują  
p rzec iw  dek laracji Philipsa

o rg a n iz ac ja  w C laytonLONDYN (PAP). —  Na posiedzeniu  
kom itetu rejonow ego zw. zaw. rohot- 
ników przem ysłu budowy maszyn w 
Peysley, w Szkocji, uchw alono 43 
głosam i przeciw ko 3 rezolucję, prote­
stującą przeciw ko deklaracji sekreta­
rza kom itetu w ykonaw czego Partii 
Pracy Morgana Philipsa, który zaata­
kow ał szereg działaczy ruchu zaw o­
dow ego —  kom unistów .

Analogiczną rezolucję przyjęła re-

Rok 1947 p rzyn iósł stab ilizację  
Rok Noujy p rzy n iesie  p op raw ę  
— ośw iad cza  P rezydent B ierut
W

bytu

jo now:

RAZ z milionami naszych współrodaków w kraju, 
wraz z zaprzyjaźnionymi narodami na całym świecie  

witam y w tej chwili nadchodzący Nowy Rok 1948.
Korzystając z gościnności Obywatela Premiera, zebra­

liśm y się tu, v/ siedzibie Rządu Rzeczypospolitej — za­
równo kierownicy władz naczelnych naszego Państwa, 

jak i czołowi przedstawiciele 
świata Pracy z najważniej­
szych ośrodków gospodarczych 
naszego kraju: przodownicy

Trud robotnika, ch łop a  i in te ligen ta  
utruuali p ozycję Polski in śm iecie  
— stw ierd za  tow . C yran k iew icz

M OMENT, w  którym odchodzi w przeszłość stary, m i­
niony rok, — moment, w którym rozpoczynamy no­

wy okres, skłania zawsze do rachunku, do refleksji, do 
zrobienia bilansu, i równocześnie do dalszego i głębsze­
go niż codziennie spojrzenia w przyszłość! —
Bilans osiągnięć — bilans walki i wysiłku narodu pol­

skiego zrobił obywatel Prezy-

M anchestor. S e k re ta rz  gen. zw. z a w .' przemysłu i rolnictwa, trans- 
m ary n a rzy  H o rn e r zw rócił się  do 
w szystk ich  członków  zw iązku  zczłonków  zw iązku 
zw aniem , by po tęp iii pogiądy, w y ra ­
żone przez  Ph ifipea. H o rn e r p o d k re ­
ślił. że m ary n a rze  m ieli p raw o  k ie ro ­
wać się  w łasnym  zdrow ym  ro z sąd ­
kiem  p rzy  w y b ie ran iu  sw ych  p rz y ­
w ódców  i nie p o trze b u ją  rad  P h i­
lipsa.

, portu i  komunikacji, pracow- 
we" nicy, um ysłowi, czołowi działa--

D em ok ratyczn a  arm ia ch ińska  
tualczy na p rzed p olach  M ukdenu

MOSKWA (PAP). —  Ja k  w ynika z, m i; ludow ej rozpoczęta 
don iesień  agencji T ass z Szanghaju , M ukdenu. W  C hinach 

w alk i p rzen io sły  się w osta tn ich  
d n iach  na przedipola M ukdenu. Czo­
łów ki a rm ii ludow ej z n a jd u ją  się a  
odległości 2 m il od  m iasta , a g łów ne 
siły  w odległości 5 m il. A rty leria  a r-

o strzeliw am e 
środkow ych  

w ojska  d em o k ra ty czn e  zbliżyły się do 
pó łnocnego  brzegu  rzeki Jai-C zi i o- 
s trz e h w u ją  z dz ia ł m iasto  Szi-Pin 
A rm ia ludow a w y k azu je  rów nież  d u ­
żą ak ty w n o ść  w C hinach północnych.

V and en b erg  zrzeka s ię  kandydatury  
na p rezyd en ta  USA

WASZYNGTON (PAP) Republika- > niany jako kompromisowy kandydat 
nie ze stanu Michigan przyjęli prośbę republikański między senatorem Ko 
swego senatora Arthura Vandenberga, berłem Taitem, który wyrazi) już zgo- 
przewodniczącego senackiej komisji dę na zgłoszenie swej kandydatury, a 
6praw zagranicznych, by nie zgiasza-j gubernatorem Thomasem Dewey‘em, 1'dzi dnia wczorajszego. Był to

cze naszego życia połityczneg  
zawodowego, kulturalnego i 
społecznego, starzy i młodzi, 
kobiety i  mężczyźni. Zebraliś­
my się, aby w tej uświęconej 

l przez tradycję chwili przeka- 
j zać sobie na wzajem i w szyst­

kim rodakom najgorętsze i 
najserdeczniejsze ż y c z e n i a  
szczęścia i  pomyślności w nad­
chodzącym Nowym Roku.

Żegnając rok miniony skła­
damy hołd wielkiej praicy do­
konanej w ciągu tego roku w 
całym kraju, na lądzie i na 
morzu, na roli i w kopalni, w  
fabryce i w urzędzie, w  szkole 
i w laboratorium, składamy 
hołd pracy dokonanej przez 
miliony prostych ludzi.

Był to rok wielkiego dorob­
ku i  wielkich sukcesów na 
wszystkich frontach naszej pra 
cy ogólno - narodowej. Był to 
: decydującego tryum fu idei
zjednoczenia narodu nad sob- 
kostwem i  zaprzaństwem lu­

no jego kandydatury na prezydenta i który w roku 1944 przegrał wybory w 
USA. Senator Vandenberg by) wymię-1 konkurencji z Rooseveltem.

Francja, W łochjj i A ustria  
p rzy ję ły  w a ru n k i p om ocy z USA

N. JO R K  (PAP). K o resp o n d en t w a ­
sz y n g to ń sk i „N ew  Y ork T im es" do ­
nosi, że F ra n c ja , W ło c h y  i A u stria  
p rz y ję ty  w szy s tk ie  w aru n k i, od  k tó ­
ry c h  K o ngres USA u za leżn ia  ud z ie le -

Układ handloiny ,
radziecko-szuiedzki

MOSKWA (PA P). 31 grudnia ub.
ro k u  po d p isan o  tu  p ro to k ó ł w 6,pra- 
wie zaw arc ia  now ego porozum ien ia  
handlow ego m iędzy Zw. R adzięokim  a 
S zw ecją  n a  ro k  1948. Porozum ienie  to  
jest w ynikiem  rokow ań, k tó re  to czy ły  
ąię n iedaw no w m in iste rstw ie  han d lu  
zagr. w M oskwie.

Dzid
„Przyjaciel 
D zieci1

n ie  „ ty m czaso w ej p o m o cy ’’ w  w y so ­
kośc i 522 m ilionów  d o larów . D w u­
stro n n e  u k ład y  z rząd em  a m e ry k a ń ­
sk im  m a ją  b y ć  p o d p isan e  w  n a jb liż ­
szym  czasie.

D zienn ik  u trzy m u je , że g łów nym  
w aru n k iem  am ery k ań sk im  je s t  p o s ta ­
now ien ie , iż w sp o m n ian e  3 k ra je  mu
szą reze rw o w ać  śro d k i p ien ię żn e  w  ro j pracy dalszą poprawę 
zm iarach , o d p o w ia d a jąc y c h  p e łn e j w a r  ■ spokój i pewność jutra, 
tości to w aró w  d o sta rcz an y c h  p rzez  R0dacv' Żvcze Wam wszyst-
USA. G dy ty lk o  St. Z jed n o czo n e  z aw ia -

rok utrwalenia zwycięstwa lu­
du i postępu, myśli twórczej i 
pracy, na której opiera się, 
rośnie i potężnieje gmach na­
szej Odrodzonej Rzeczypospo­
litej.

W itamy nowy, rozpoczyna­
jący się dziś rok z głęboką w ia­
rą, że przyniesie on nam nowe, 
jeszcze wspanialsze sukcesy na 
wszystkich frontach naszej pra 
cy nad odbudową i rozbudową 
Polski, nad umocnieniem fun­
damentów Jej siły i bezpieczeń  
stwa, że przyniesie on ludziom

bytu,

Niechaj rok 1948 będzie ro- dent w w igilijny wieczór — na spędził noc sylwestrową w ro­
kiem umocnienia pokoju i krawędzi starego roku. Jedne- u
twórczej pracy, niechaj będzie go tylko wówczas Obywatel J e ^ w S a ^ c z e k iw a ł od na’d- 
roktem dalszego rozkwitu i ; Prezydent nie powiedział. N «  J  k ^  ^  ^
chwały naszej Ojczyzny. powiedział mianowicie, jak strzygnięć. I kiedy równolegle

 __  __ — _ z rozstrzygnięciami, które doj­
rzewały na froncie rodziła się 
w konspiracyjnym mieszkaniu  
w Warszawie pod przewodnic­
twem Bolesława Bieruta kie­
rowniczka przyszłej walki o 
Polskę Ludową K r a j o w a  
R a d a  N a r o d o w a .

Mądrym symbolem stało się 
to, że Krajowa Rada Narodo­
wa, rodząc się z głębokiej tra­
dycji minionych walk o w yz­
wolenie ludu polskiego równo­
cześnie z samym dniem przeło­
mu starego roku na nowy, w  
którym powstawała — symbo­
lizowała to, że jest w yraziciel- 
ką nowych, idących czasów.

Już nie symbolem, ale rze­
czywistością jest teraz to, że 
naród polski ze swoją bogatą 
tradycją — pamiętny swoich  
ciężkich i krwawych walk i 
pamiętny ciężkich i, tragicz- 

. nych dni, równocześnie — z 
Pałac Prezydium Rady M inistrów , wili się radośnie i beztrosko. Co ćłiwi-' tym  większym napięciem . "  

zaczął napełniać się gośćmi już na dwie la wybuchały spontaniczne owacje na z ( v m  większą wolą i k n- 
godziny przed północą 31 grudnia 1947 cześć zmieszanych z tłumem gości -  sekwencja. Z tym  większą, zdu 
roku. Prezes Rady Ministrów tow. Cy- członków Rządu. . . * . ,
rankiewicz zaprosił na uroczyste spot-. Przed godziną 24.00 przybył do Pre- m ;e w 3 j ‘ięĄ ntciaz ’n r ń^ nar, d^y 
kanie Nowego Roku — członków Rzą- zydium Rady M inistrów Prezydent ż y w o tn o ś c ią  
du, generalicję i licznych przedstaw i-! Rzeczpospolitej Bolesław Bierut, ser- ny m wysiłkiem, 
cieli społeczeństwa.

Nowy Rok witali w Pałacu P rezy­
dium: w iceprem ierzy tow. Władysław 
Gomułka i Antoni Korzycki, członko-

Pouuitanie Noiuego Roku 
u j  Prezydium Rady Ministrom

swoim włas- 
bo na sobie

decznie i ‘gorąco przyjęty przez zebra-, przede wszystkim nauczył się
nych. polegać, wsparty o wspólną si-

Punktualnie o północy zgasło świa- i łę i wspólne bezpieczeństwo
tło, rozległy się dźwięki hymnu n a ro - .narodów słowiańskich ze Zw:ąz 

wie Rządu, przedstawiciele i aktywi- j dowego i do mikrofonu Polskiego R a - ; kiem Radzieckim n? czele i na­
ści partii politycznych. Związków Z a -1 dia podszedł tow  Prem ier Cyrankie- J ro d 6 w  m ih l i a c y c h  D okó i kształ
wodowycn, Samopomocy —  “     ~ ‘
szczególnie licznie — młodzież. Z . . . _______     ....j... ____,
łego kraju zjechali się na Noc Sylwe­
strow ą do Prezydium Rady Ministrów 
czołowi przodownicy pracy. Zwracała

. . .  . . .  i . i rodów miłujących ookój.Chłopskiej i:wicz, który złozyt życzenia noworocz- , .I A. . n • . ł  • ■ itu ie  swoją przyszłość i masze-ca- ne Głowie Państwa, zebranym gościom J. J . b* .> , , ,
i całemu narodowi polskiemu, po czym ^ przysziosc, coraz
zabrał glos Prezydent Bierut. (Przemó- bardziej silny coraz bardziej

1 zespolony wspólnym w ysił-

. . . . . .  . . .  kim szczęśliwego i radosnego
dom .ą o d n o śn y  k ra j, ze w y sy ła ją  tam  N  R o k  ż  c  W a m  z a .
tran sp o rt na  p ew n ą  sum ą w  d o la rach , z  p r a c y  . p o m y ś l n o ś _

ci w życiu osobistym.— k ra j ten  m usi n iezw ło czn ie  o d ło ­
żyć  do sp e c ja ln e g o  funduszu  ró w n o ­
w arto ść  te j  su m y  w ed łu g  k u rsu  u rzę ­
dow ego. Z g o tó w k i te j St. Z jednoczo­
ne b ęd ą  rów nież  m ia ły  p raw o  p o k ry ­
w ać  sw e w y d a tk i a d m in is tra c y jn o -  
o sobow e w  o o n o śn y ch  k ra ja ch . J e ­
żeli k tó ry k o lw ie k  z rządów , k o rz y s ta ­
jąc y ch  z „ ty m czaso w ej pom ocy", z e ­
chce  uży ć  o d łożonego  funduszu  na 
cele  inne  niż te, ja k ie  p rzew idziano  
w u k ład z ie , będzie  oń m usia ł p ro sić  
o zezw o len ie  S tan ó w  Z jednoczonych .

wienie Prezydenta i Prem iera podaje-; 
uwagę duża grupa górników w trądy- j my powyżej).
cyjnych strojach, wśród których był j Po przemówieniach rozległy się n o -1 
również inicjator współzawodnictwa j we owacje na cześć Prezydenta, Pre- 
pracy, sławny już w całej Polsce — | miera i Rządu. O rkiestra od eg ra ła ' 
górnik Pstrow ski. Obecna była również ! hymn narodowy.
liczna grupa chłopów w strojach fu- N astrój skupienia, wywołany uro-
dowych. . .czystymi przemówieniami Głowy Pań- n ;k($w  gościmy przodowników

Gości witał Prezes Rady M in istrów . stwa i szeta Rządu ustąpił znów m e - u  .  -i - V i
tow. Józef Cyrankiewicz z m ałżonką.1 sca nastrojowi wesołej i beztroskiej hutników -  włókniarzy -  g o ś  
Robotnicy, chłopi i młodzież czuli się zabawy, która przeciągnęła się do ra- Clrny kolejarzy g O Ś r\m y
znakomicie w salonach Prezydium, ba- na. j przedstawicieli polskich chło­

pów — gościmy marynarzy i

| kiem codziennej pracy nad 
budową lepszego jutra.

-*

Gościmy tu bohaterów dzi­
siejszej Polski — naszych gór-

Tradycyjne ujypou iedzi nouioroczne 
tchną miarą u stabilizację pokoju
Prawie wszystkie tradycyjne wypowiedzi nowo­

roczne, których fragmenty zamieszczamy poniżej, tchną 
optymizmem i nadzieją, że rok obecny będzie 
ostatecznej stabilizacji pokoju światowego

rokiem

Bilans 1947 roku oznacza 
konsolidację sił demokratycznych

N. JO RK  (PA P). Sekretarz gen. 
O N Z  Trygve Lie w przemówieniu no-

żołnierzy —  gościmy przedsta­
wicieli klasy robotniczej, —  
gościmy wreszcie przyszłość
Narodu — polską młodzież.

W imieniu nas wszystkich
składam najlepsze życzeń, 

tania powinna polegać przede wszyst- Głowie Państwa — Obywate-
kim na swych własnych wysiłkach. | łowi Prezydentowi —  Boiesła-

okazji Nowe- ( w o w j Bierutowi. Stąd w irnie-
przesyHm  

pol-

stu iierdza „Izujiestia"
MOSKWA (PAP). — Akademik Tarle na łamach „Iz- 

wiestii" kreśli bilans 1947 ro ku, pisząc m. in.:
„R eakcja  św iatow a jwid przew o­

dem  giełd i tru stó w  usiło w ała  i u s i­
łu je  odzyskać  swe pozycje u traco n e  
podczas i po d ru g ie j w ojn ie  św ia to ­
wej. Je d n a k że  p o tężn a  tw ierdza  po­
stępu  społecznego —  Zw. R adziecki 
— oraz  ro zsze rza jąca  się i w zm a­
cn ia jąca  rodzina  państw , k tó re  
w]t .w ad z iły  u siebie u s tró j dcm o-

Z y czen ia  cze sk ie  
dla Polsk i

PRAGA (PAP). P rezy d en t R epublik i 
C zech o sło w ack ie j dr. E dw ard  B enesz 
p rzesła ł na ręce  P rezy d en ta  R zeczy­
p o sp o lite j B olesław a B ieru ta  te le ­
gram  g ra tu la c y jn y  z o kazji N ow ego 
Roku. R ów nież p rem ie r czech o sło ­
w acki C lem en tt G o ttw a ld  p rzesła ł te ­
legraficznie życzenia now oroczne Pre­
mierowi J. Cyrankiewiczów*

kracji ludowej, stanowią mocną 
bazę m iłujących wolność narodów 
całego św iata.

12 m arca 1947 roku pan Trum an 
rzucił swą sławetną obietnicę obro­
ny piersią panam erykańską p raw ­
d z iw y c h  „demokratów** —Tsaldarisa 
i Zervasa — przed naciskiem ciem ­
n y c h  sił „totalitarnych**, a równo 
cze.śnie obrony T urcji od jej „nie
bezpiecznego sąsiada". Zajiocząlko- 
wana efektownie z takim rozgłosem 
kam pania prow okacji przeciwko 
Zw. Radzieckiemu, która otrzym ała 
oryginalną nazwę „doktryny** trwaj 
la aż do początku la ta ,. Dopiero 
fiasco żądań am erykańskich n a ' 
konferencji moskiewskiej i stanów -1 
cza odpraw a ze strony W ęgier w o­
bec wszystkich usiłowań przeksztal. 
cenią Jej w „Grecję Nr, 3“ — pchło

dziły nieco optym istyczne rachuby 
na skuteczność polityki bezpośre­
dnich pogróżek.

Na widownię wystąpił wówczas 
dla odm iany dyplom ata wojenny 
lubujący się we własnym kraso-1 
mówstw-.e, dla którego dyplom acja' 
stanowi w całym znaczeniu 
słowa „kontynuację wojny za po­
mocą innych środków". P rzedsta­
wiciele reakcji europejskiej przyjęli 
. plan Marshalla** jak od' dawna o- 
ezekiwany apel zza oceanu do zje­
dnoczenia się i natarcia na nie­
przyjaciela.

Bilans 1947 roku oznacza dalszą

BELGRAD (PAP). Z 
go Roku marszałek Tito wygłosił mo-; n iu  n a s  w s z y s tk ic h  
wę radiową, w której przedstawił bi- / J  ,
lans pierw szego roku wykonania p la - ! pozdrowienia

worocznym stwierdził, że jakkolwiek | nu 5-letniego. Podkreśli! on, że mimo s k le J k la s le  robotniczej —  a b y  
Narody Zjednoczone osiągnęły p o ro -1 pewnych niepowodzeń, które w y n i k a -  Wasz w ie lk i  wysiłek podnosił 
zumienie w wielu kwestiach, świat do- j }y z przeszkód objektywnej natury. R z e c z p o s p o l i tą ,  p o ls k im  c h ło -  
znał rozczarowania, albowiem wielkie, osiągnięcia pierwszego roku są ta k ' pom, aby się Wam d a r z v l y  
mocarstw a nie zdołały jeszcze osiągnąć wielkie we wszystkich dziedzinach, z e 1 p lo n y  —  w s z y s tk im  p r a c o w n i -

gw arantują powodzenie dalszych w y -1
silków.

SOFIA (PA P). Zw racając s ę do na­
rodu bułgarskiego z okazji nowego

rzeczywistego porozumienia w dzielą­
cych je sprawach. Mówca wyraził na­
dzieję, że rok 1948 przyniesie korzyst­
ną zmianę pod tym względem i wiel­
kie mocarstwa będą mogły szybciej | roku, premier Dymitrow podkreślił, ze 

.jem u PrzyStąpić do uregulowania problemów j Bułgaria należy bez zastrzeżeń do po-
k raso -| o  a  o : o  • ! ’ ? i n e k °  obozu antyimperialistycznego

W ASZYNGTON (PA P). Frzem awia- ; demokratycznego. Prem ier bułgarski 
teco ,jąC . na noworc>cznei konferencji praso- zapowiedział, że wkrótce Bułgaria 

1 wej. prezydent Trum an oświadczył, że , zawrze pakty przyjaźni z Rumunią, 
jakkolwiek rok 1947 nie byi tak dobry I Czechosłowacją, Polską, W ęgrami i 
jak się spodziewano, to jednak n a le -, ;zw . Radzieckim, jak również ze wszy- 
zy ufać, że dojdzie do podpisania po -1 stkimi tymi krajami, które zechcą prze- 
koju, na który będą mogły zgodzić się ciwstawić się zakusom imperialistycz 
wszystkie narody. j nym

MOSKWA (PAP) Komentator ra- J  PARYŻ (PAP). W noworocznym 
dia moskiewskiego stwierdził, że !u- ( przemówieniu radiowym prem ier Schu-
dzie świata witają jutrzenkę nowego man opow iedział, że w roku 1948 nie 

świato roku ze wzmagającą się w iarą w triumfk o n so lidac ję  sił dem o k rac ji
wej i nie wróży on niczego pocie- sprawy pokoju i demokracji, 
szającego ciemnym siłom reakcji. LONDYN (PA P). Przemówienie lo- 
które skupiają się pod sztandara- woroczne wygłosił m. in. Sir Stafford 
mi W all Street. Narody nie ch cą1 Cripps Omówił on trudne zadania, ja- 
słuiyć bogu wojny i złoła. Dzisiaj: kie w 1948 roku czekają przemysł bry- 
zaś walka za pokój i walka za de-jty jski dla obniżenia kosztów preduk- 
m okrację stały aię w istocie rzeczy; cji i wzmożenia eksportu. Sir Cripps 
pojęciam i rów noznacznym it" 1 dodał, że w dziele odbudowy W. Bry-

będzie żadnych dalszych podwyżek 
płac i że skasowanych będzie 150 ty ­
sięcy posad rządowych Czynione bę­
dą wysiłki celem „wyzwolenia życia 
ekonomicznego kraju". Premier przy­
znał. że zarobki we Francji nie za 
pewniają masopi pracującym dostatecz­
nej siły nabywczej. Wezwał on naród 
do „ratowania franka**.

kom umysłowym, aby trud 
Wasz, jeszcze więcej poży tku 
we wszystkich dziedzinach Na­
rodowi przynosił —  pol.-ki 
młodzieży, aby coraz dojrzą 
szą się stawała do realizowani 
wielkich zadań przyszłości 
i wszystkim matkom —  któ 
rych matczyna miłość — więk­
sza była o ból w krwawych  
latach walki o wolność — aby 
w młodym, rosnącym pokole­
niu widziały nieśmiertelność 
narodu polskiego.

Całemu Narodowi życzymy, 
aby Nowy Rok — rok 1948 — 
był rokiem utrwalającego się 
pokoju —  wzrastającego bez­
pieczeństwa Rzeczypospolitej 
— wzrastającego dobrobytu 
każdego obywatela — wzrasta­
jącej potęgi Polski Lud -- •;

Rzeczpospolita Polska niech 
żyje!
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'T ' AK się złożyło w najnow szych  dzie jach  Polski, że jedno  z n a jd o - 

n ioślejszych w ydarzeń  h is to rycznych  m iało  m iejsce w łaśn ie  w  noc 
sy lw estrow ą. M am y n a  m yśli p ierw sze organ izacy jne  posiedzenie K ra ­
jo w ej R ady N arodow ej, k tó re  odbyło się w  W arszaw ie w  nocy z SI g ru d ­
n ia  1943 r. n a  1 styczn ia  1944 r.

Jed en  z o rgan iza to rów  tego posiedzenia, tow . K azim ierz M ijał, u ja -  
■ w n ił w czora j w  now orocznym  n um erze  „G łosu L u d u “ k ilk a  n ieznanych  

do tychczas szczegółów, zw iązanych  z p rzygotow aniam i i z p rzep ro w a­
dzeniem  sy lw estrow ego posiedzen ia  KRN . M iędzy innym i tow . M ijał 
in fo rm u je  o posiedzeniu  przygotow aw czym , k tó re  się odbyło już  d n ia  
28 lis topada  1943 r., i n a  k tó ry m  tow . G om ułka-W iesiaw  w ygłosił re fe ­
ra t, ana lizu jący  sy tu ac ję  polityczną.

ki

Franco morduje bohaterom  
hiszpańskiego ruchu oporu

Egzekucja bojow ników  w olności 
oburzała opinię świata

Wykonanie wyroku śmierci na bohaterach hiszpań­
skiego ruchu oporu, Zoroa i Nunez, wywołało ogromne 
poruszenie wśród opinii demokratycznej świata. Lewico­
we koła angielskie sugerują, że egzekucja ta odbyła się 
przy jawnej pobłażliwości Foreign Office.

' Ą 7  R EFER A C IE tym  tow . G om ułka ośw iadczył m. in.: „N adszedł ju ż  
* czas, aby  P o lska  posiada ła  w yraźn ie  w y tk n ię tą , ja sn ą  d regę , po

LONDYN (PAP). — W iadom ość z 
M adrytu o straceniu przez oprawców 
franksiow sikich bohaterów  w alki o 
dem okratyczną Hiszpanię —  Zoroa i 
Nuneza — w ywołała głębokie wraże- [ 
nie w kołach lewicowych.

W  kotach tych

zańców. Ambasada nie uczynił* je­
dnak nic, gydż n ie  otrzym ała dyrek­
tyw z Londynu. „Daily W orker" w y­
raża pogląd, że odmowne itanow i-

J sko Bevina było n iejako „sygnałem 
jak pisze „D aiJy  danym  przez m 'nisitra spraw  zagra-

Worfcor" —  podkreśla się, że egzeku- j nioznych rządu Partii P racy do wy- 
k tó re j kroczyć będzie ku  sw ej przyszłości. N adszedł czas, aby  po lską j Cj-a  odby!a s ę {>rry j awnej ap robacie’ G n a n ia  egzekucji"

Bevina i brytyjskiego Foreign Office.! Równocześnie z M adrytu donoszą,m yśl po lityczną w prow adzić  n a  to ry  zgodne z in te resam i szerok ich  rzesz 
lu d u  polskiego, by s ta ła  się ona przew odn ik iem  i drogow skazem  d la  
Po lsk i, sp row adzonej n a  n iebezpieczne bezdroża przez w steczn o -rcak cy j- 
ne  i faszystow skie siły, d z ia ła jące  w  k ra ju  i na  em igrac ji. N adszedł czas, 
by n a ró d  polski posiadał sw ą p raw dziw ą rep rezen tac ję  polityczną, w y ­
raża jącą  jego w olę i dążen ia , w yraża jącą  dobrze zrozum iane żyw otne 
in te re sy  Polski".

T ak ą  rep rezen tac ją  po lityczną stała się K ra jow a R ada N arodow a. 
D um ni Jesteśm y, t e  obok tow arzyszy s  P olsk ie j P a r tii  R obotniczej 
w  tw o rzen iu  KRN w zięli udział towarzysze z tow. O sóbką -M orawskim  
n a  czele.

*
r j  A LED W IE 4 la ta  m inęły  od te j h is to ryczne j da ty , a zdaw ać by się 

mogło, że dzieli nas od ow ych dn i ca ła  epoka. W idzieliśm y, ja k  
w arszawiacy spo tykali wczoraj N owy Rok — radośn ie  I spokojnie, m o­
żna n aw et pow iedzieć — hucznie 1 beztrosko. Podobne są re lac je  z ca ­
łego k ra ju . N a tę  je d n ą  noc trad y cy jn e j zabaw y zapom niano  o ciężkiej 
sy tu ac ji m iędzynarodow ej, o tro sk ach  d n ia  pow szedniego, o żm udnej 
codziennej p racy , koniecznej d la  odbudow y gospodark i narodow ej.

Cl wszyscy, k tó rzy  baw ili się w czora j do ran a , czy to  w  salonach  
P rezyd ium  R ady M inistrów , czy w św ietlicach  fab rycznych , lub  też 
w  g ron ie  najb liższych  przyjació ł, w inn i pam iętać, że tegoroczny radosny  
S y lw este r m ożliw y by ł ty lko  dzięki te j m alej g a rs tce  zakonsp irow anych  
ideow ców , dzięki te j g ru p ie  oddanych  działaczy robotniczych, k tó ra  
sp o tk a ła  się p rzed  4 la ty  w  m ieszkaniu  przy  ul. T w ard e j i pow oła ła  do 
życia K ra jo w ą  R adę N arodow ą — w yraz o rgan izacy jny  idei Po lsk i 
L udow ej.

*
p  ISA L lSM Y  w czora j na  ty m  m iejscu  o „n leurzędow ym  optym izm ie" 
*  tow arzyszy m in is trów  D ąbrow skiego i M inca, k tó rzy  w  sw ych p rze ­
m ów ieniach  sejm ow ych w skazali na  oczekujące trudności, a jednocześnie 
n ak reś lili rzeczyw iście op tym istyczne perspek tyw y  rozw oju  gospodark i 
po lsk ie j w  ro k u  1948. Do głosów  tych  dw óch ste rn ik ó w  życia g ospodar­
czego k ro ju  p rzy łączy ły  się w czoraj w  ank iec ie  SA P opinie pozostałych 
m in istrów , rów nież ostrożne, a  je d n a k  optym istyczne.

M in ister A prow izacji, ob. Lechowicz, w spom niał o nagrom adzonych  
rezerw ach  ^yw noścl, o w zroście p rodukc ji a rty k u łó w  spożyw czych, 
o w ykonan iu  p lan u  siew nego w  kam pan ii jes ienne j. M in ister Żeglugi, 
tow . R apacki, p o dk reś lił znaczenie p o rtu  w  Szczecinie, k tó rego  zdolność 
prze ładunkow a ju ż  w ro k u  bieżącym  dojdzie do 3 m ilionów  to n  oraz 
o budow ie p ierw szych  now ych sta tków . Ob. D ąb-K ocioł. m in is te r ro l­
nictw o zan n w 'ad a  podniesien ie  p rodukc ji ro lnej. W reszcie prezes C en ­
tra ln eg o  U rzędu  P lanow an ia , tow . mijn. B obrow ski, m ów i śm iało  o p r a ­
cach przygotow aw czych  do n astępnych  p lanów  gospodarczych — już po 
rea lizac ji obecnego P la n u  T rzy le tn iego , co do k tórego  n ie  m a obecnie 
żadnych  w ątpliw oścL

*
W RAM ACH te j sam ej an k ie ty  tow . w icem arszałek  Szw albe w spo­

m ina o p raw dopodobnym  pow ołan iu  w  ro k u  bieżącym  Sejm ow ej 
K om isji K o n sty tucy jne j, k tó ra  p rzystąp i do p racy  n ad  p ro jek tem  now ej 
ko n sty tu c ji P o lsk i L udow ej. K onsty tuc ja  skody fiku je  te  w szystk ie zm ia­
ny polityczne, społeczne i gospodarcze, k tó re  n astąp iły  w Polsce w  o s ta t­
n ich  la tach . K o nsty tuc ja  będzie zakończeniem  dzieła, rozpoczętego 
w  okupacy jną  noc sy lw estrow ą 1943 roku, będzie w yrazem  zw ycięstw a 
tych  haseł, k tó re  p rzyśw iecały  uczestn ikom  inaugu racy jnego  posiedzenia 
K ra jo w e j R ady N arodow ej.

Bevin postanow ił nie interweniować j że sądy F ranco  skazały na śm ierć 3 
w te j spraw ie mimo to, że liczni przy 
wódcy zw. zaw., pisarze, profeso-wo-

ie i praw nicy brytyjscy w depeszach 
do am basady brytyjskiej w  Madrycie 
dom agali «ię podjęcia natychm iasto- 
we Jafcojk celem ocaleni* tyci*  A a - skiego ruchu  oporu — Augustyn!*

dalszych działaczy dem okratycznych.

Oburzenie we Francji
PARYŻ (PAP). — W ykonanie wy­

roku  śmierci n* bohaterach hi*zip*ó-

Zoroa 1 Lucasie Numez —  wyywołałoj popełnił zbrodnię. Jest to  w yrwani* 
falę obuirzena w całej Francji. rzucone sum ieniu ludzkości .

Zgromadzenie Narodowe, na wnio-l Organ MRP „Aube": „Egzekucja
sek swej w iceprzewodniczącej Made­
leine B raun uchw aliło rezolucję, wzy. 
w *jącą rząd francuski do złożenia 
pirotesłu w  Madrycie.

Towarzystw o Przyjaźni Francusko- 
Hiszpańskiej potępiło tę now ą zbro­
dnię gen. Franco, „sprzym ierzeńca;

wywołała oburzenie n ie tylko w H i­
szpanii, ale na całym  świeci*. F ranco  
był głuchy na protesty  w stystkioh 
krajów  w obronie oskarżonych".

„F ranc  . T ireur": „W  H iszpan#
Franco  przelew a krew  całego ludu — 
kom unistów  socjalistów , liberałów  i
republikanów ".

Dziennik zaznacza, ż* „rząd frank i, 
sl owsik i Jest tolerow any przez wielki* 
dem okracje". Zdaniem dziennika, ist­
nieje- analogia między wypadkam i w

Hitler* i Mussolińiego w walce p rze­
ciwko dem okracji".

Biuro konfederalne CGT ogłosiło 
kom unikat, który  głosi m. in.: „Ofia­
ra  Augustyna Zoroa i Lucasa Nunez, 
bohaterów  i męczenników ruchu opo-i H'fizjpaoii i w Grecji, 
nu oraz dem okracji w Hiszpanii, u -, Również niezależny „O rdre" zest** 
mocni francuską klasę robotniczą w, wia w ypadki w H iszpanii j w Grecji, 
zdecydowaniu praktycznego popiera-i potęp iając politykę Church lla i B** 
nią akcji generalnej Konfederacji! vina.
Pracy i Światowej Federacji Zw. Z a-i „Iiuimanilć" podkreśla, że bez „cy- 
wod owych na rzecz obrony i wyzwo-1 nlcznogo poparcia im perialistów  ame-

rykańskich" Franco nie odw ażyłby 
się dokonać nowego morderstw*.

lenia ludu hiszpańskiego".

Komentarze prasy paryskiej
Oto w yjątki z prasy francuskiej: 
„Populaire"! „Jeszcze ra i  Franco

Nowy Rok w Belwederze
Przedstaw iciele rządu, dyplomacji i społeczeństw a  

składają życzenia Głoiuie Państwa
D nia 1 styczn ia  1948 r. P rezy d en t 

t R. P . p rzy jm ow ał w  E elw ederze  ży­
czenia now oroczne.

P o  p rzy jęc iu  życzeń od p racow n i­
ków  k an ce la rii cyw ilnej, P rezy d en t 
R. P . p rzy jm ow ał w  Sali P o m p e jań - 
skiej B elw ederu  życzenia delegacji 
p a rtii politycznych, in s ty tu c ji i o r­
gan izacji społecznych.

W im ien iu  S tołecznej R ady  N aro ­
dow ej i Z arządu  m. st. W arszaw y 
życzenia sk ładali: w iceprzew odn.
G rodzicki i p rezy d en t m iasta  T oł­
w iński, a  następ n ie  — p rzed staw i­
ciele Woj. R ad  N arodow ych.

N astępn ie  sk łada li życzenia p rzed ­
staw icie le  w szystk ich  w yznań  re li­
g ijnych  w  k ra ju  o raz  p rzedstaw ic ie ­
le polskiego św ia ta  nauki, k u ltu ry  i 
sztuk i, w  m ien iu  k tó rych  p rzem a­
w ia ł re k to r  U. W. C zubalski.

W odpow iedzi n a  p rzem ów ienie 
re k to ra  C zubalskiego, P rezy d en t R P 
życzył p rzedstaw icie lom  Polsk iej 
N auki, k u ltu ry  1 sz tuk i pow odzenia 
w  p racy  nad  dalszym  podniesien iem  
poziom u życia k u ltu ra ln eg o  w  k ra ­
ju , po d k reś la jąc  n iezw ykle doniosłą 
ro lę  ja k ą  m a ją  do spe łn ien ia  ludzie 
n au k i i k u ltu ry  w  dzisiejszej Polsce.

W im ien iu  p rasy  k ra jo w e j życze­
n ia  P rezyden tow i złożyli p rzed s ta ­
w iciele Zw. Zaw. D ziennikarzy  red. 
K ow alczyk, red . P ra g a  oraz nacz. 
dyr. P o lsk iej A gencji P rasow ej.

N astępn ie  sk łada ły  życzenia dele­
gacje  Z- /iązku  U czestn ików  W alki 
Z b ro jn e j o N iepodległość i D em okra

Sytuacja w Palestynie pogarsza się
Nouje akty terroru  
objęły cały kraj

Walki m ię d z y  Żydami 1 Arabami w Palestynie, w-chodzą obecnie 
w  nową fazę. Akly terroru  stają się masowe i przedmiotem ich są już 
nie pojedyńcze osoby czy instytucje, lecz cale wsie, czy osiedla. W jed­
nym z napadów na robotników żydowskich w Haifie Arabowie zam or­
dowali 41 osób.

JER O ZO LIM A  (PAP). W czwartek 
rano na przedmieściach Haify rozegra­
ła się półgodzinna bitwa, w której 4 
Arabów poniosło śmierć, a 31 zostało 
rannych. Żydzi strać li 2 zabitych. Bi­
tw a ta była jedną z licznych utarczek 
w różnych okolicach Palestyny w 
pierwszym dniu nowego roku.

W pól godziny po bitwi* w  Haifie 
oddział Haganah zaatakował na w y­
brzeżu wioskę arabską, w której mia­
ły koncentrować ł i f  większe siły arab-

Jerozolimie 5 autobusów żydowskich i 
jedną ciężarówkę, raniąc 27 Żydów i 
1 policjanta brytyjskiego. Wobec tych 
ataków rząd zezwolił szoferom na no­
szenie broni. Lekarze i sanitariusze ży­
dowscy, jak również urzędnicy i p ra ­
cownicy handlowi obawiają się praco

cję, Z w iązku  In w alidów  W ojennych 
R P, Tow. P rzy jac ió ł Ż ołn ierza, Zw. 
b. W ięźniów  P o litycznych  h itle ro w ­
sk ich  W ięzień i O bozów  K o n cen tra ­
cyjnych, Zw. U czestn ików  W alk 
Rew . 1905 r.

O godz. 10 zgłosili się z życzenia­
m i przedstaw icie le  C K W -PPS, KC 
PPR , N K W -SL, S tro n n ic tw a  D em o­
kratycznego , S tro n n ic tw a  P racy , 
PSL , C K -B undu, C en tra lnego  K om i­
te tu  Żydów  w  P olsce — „Jo in t-u " , 
Ż ydow skiej P a r tii  R obotniczej — 
P oale j Syjon, Sy jon istyczno-S ocja li- 
stycznej P a r tii  P oa le j-S y jon , a n a ­
stępn ie  p rzedstaw icie le  ru ch u  zaw o­
dow ego z delegacją  K CZZ n a  czele.

Po n ich  przybyli do B elw ederu  
przedstaw icie le  organizacy j m ło­
dzieżowych.

N astępn ie  złożyli życzenia delega­
cje in s ty tu c ji gospodarczych, o rg an i­
zacji społecznych oraz spółdzielczo­
ści.

O godz. 11.30 P rezyden tow i z ło ­
żyła życzenia delegacja  K om ite tu  
S łow iańskiego w  Polsce oraz dele­
gacje  T ow arzystw a P rzy jaźn i P o l­
sko -  R adzieck iej, Polsko - Czechosło­
w ack ie j, Po lsko  -  Jugosłow iańsk ie j, 
Po lsko  - B u łgarsk ie j, Po lsko  -  A m e­
ry k ań sk ie j i Polsko -  B razy lijsk ie j.

O godz. 12 w itan i na  dziedzińcu 
przez K om pan ię  H onorow ą W ojska 
Polskiego, p rzyby li do 
p rzedstaw icie le  S ejm u  U staw odaw  
czego.

W im ien iu  n ieobecnego M arszałka 
S ejm u  i w szystk ich  posłów  złożył 
P rezyden tow i życzenia w icem arsza 
łek  B arcikow ski.

O godz. 12.30 przyby li do B elw e­
d e ru  przedstaw icie le  g enera lic ji Woj 
3k a  P olskiego z p ierw szym  w icem i­
n is trem  O brony  N arodow ej gen. 
Spychalsk im , szefem  S z tabu  gen. 
K orczycem , w icem in is trem  gen. J a ­
roszew iczem  1 dow. W ojsk L ądo­
w ych gen. P op ław sk im  n a  czele.

O godz. 13 p rzybyw ają  do B elw e­
deru , W itani dźw iękam i H ym nu N a­
rodow ego, członkow ie R ządu  R. P. z

złożył życzenia Prezydentowi dziekan 
ZSRR W. Z. Lebiediew.

W odpowiedzi Prezydent R. P. p o ­
dziękował ambasadorowi oraz wszyst­
kim zebranym przedstawicielom i re

Ruch oporu wzmaga się
PARYŻ (PAP). — W edług ośmyro** 

nyah tu  Inform acji w Hiszpanii w  
notow ano Rom* w ypadki 0)4idaryzo­
w ania (lą  to łn iercy  i podieji ■ p a r ty  
■antami republikańskim i, eo skłonił* 
rząd do Bornych aresztow ań. W To­
nie] aresztow ano kapitan* i 11 ioł* 
n ierry  Gwardii Qywttnej. Sierianć, 
który  staw ił czynny opór, został r*- 
bity.

W La Gorogne aresztow ano inspek-
lora policji 1 3 szeregowych. W  od* 
działach stacjonujących na granicy 
p irenejskiej w ykryto  liczne kom órld 
antyfranikistowskie. 20 żołnierzy ara*

prezentantom  państw  — za życzenia! szlowang, a 20 zbiegło do F ran c# , 
noworoczne. zabierając * sobą pełny ry iiS łtuneŁ

Jako ostatni składali P rezydentow i. PuSkowniik Gwardii Cywilnej A ntw
R. P. życzenia dziennikarze zagranicz­
ni.

nio Pugal Nugerol został odw ołany z* 
swego stanow iska wobec niepow odze­
nia działań sił rządowych przeciwko 
partyzantom  w rejonie E atrom aduz^i

Hitlerowcy walczą
W Prezydium Rady 
Ministrom

Premierowi tow. Józefowi Cyran- j ^ p a r t y z a l ) t a m i  
klewiczowi w Prezydium Kady JYim- ■
strów  sk łada ły  życzenia noworoczne ’ Do walk] z partyzantam i fsj,uMI* 
liczne delegacje stowarzyszeń i iuaty- j kańskim i rząd  frankistow ski pow ołał 
tucji społecznych, wpisując, się do pa- , specjalne oddziały szturm ow e, skła* 
miątikowej księgi noworocznej. j dające się w większości z b. żołnierzy

O  godzinie 11.45 ziłożyilj życzenia j tow. Niebieskiej Dywizji, k tóra przy  
dyrektorzy B iur Prezydium  Rady Mi- j boku wojsk hitlerow skich walczył* 
nisitrów. 0  godzinie 12.15, wizytowa- ' na froncie wschodnim. Oprócz nor­
ii Prem iera obaj w iceprem ierzy —- 
tow. W ładysław  Gomułka ł Antoni 
Korzyokl oraz wszyscy minds-U-owie 1 
wiceministrowie, a także szefowie po­
dległych Prem ierowi urzędów.

malnego żołdu, żołnierze tych oddzia­
łów o trzym ują dodatek dzienny w 
wysoikości 26 p e z e tó w  oraz prem ię 541 
tysięcy pezetów sa zastrzelonego luk 
wziętego do niewoli partyzanta.

L E K T O R E M
B elw ed en , Stu.Bernard

przenosi s ię  uj dolinę
S Ł Y N N E  schronisko Sw. Be rn a r d a  

w Alpach przenosi się w dolinę 
Rodanu. Początkowo krążyła pogłos­
ka, ie  schronisko zostanie całkowicie 
zlikwidowane, rząd włoski zabronił 
bowiem zakonnikom ściągania zapasów 
żywności do schroniska z majątków  
klasztornych w Italii. Ze wzglądu jed ­
nak na doniosłą rolą jaką odgrywa

gach wodnych wewnątrz kraju oddany  
został pod zarząd British Transport 
Commission t. /. instytucji,  której usta 
wa udziela pełnomocnictw dla przeję­
cia i prowadzenia całego systemu ko­
munikacyjnego w Wielkiej BrytaąH 
oraz sprawowania nadzoru nad porta­
mi brytyjskimi.

Transport kołowy towarów tia d łu i-  
szych dystansach został również przeję  
ty przez tą instytucją. W ten sposób na 
własność państwa przeszło ponad 2000

. i « • . <v; l i ’ I I wUUWcgG,
wać bez zbrojnej eskorty. W ostatnim  j tQw p rem ie rem  J. C yrankiew iczom

schronisko t słynne psy Sw. Bernar-1 prywatnych towarowych przedsię- 
da w ratowaniu zbłąkanych turystów,' biorstw transportowych  j 35.000 sa- 
postanowiono częściowo pozostawić t ą ! mochodów ciężarowych. Na razie ko-

skie, celem dokonania napadu na Tel 
Aviv. Wycofując się, oddział Haganah 
wysadził W powietrze 3 domy. Na linii 
kolejowej Jaffa — Tel Aviv eksplodo­
wało kilka bomb. Arabowie rzucili 
bombę na omnibus żydowski.

Paraliżowanie transportu
JEROZO LIM A  (PA P). Bojówki arab  

skie, dążąc do sparaliżowania trans- 
sportu żydowskiego, zaatakowały w

Notuj) ambasador Francji 
przybył do Warszatuy

W  dniu 31 uh, m p p y b y ł do W ar-I
-aw y  r.owomi&no w any am basador 

ancjl w  W arszaw ie p. Jean  Gustave 
aelen, pow itany  prze* dyrek tora 
ro tokólu dyplom atycznego Adama 

G ubrynow icza i charg ś d 'affaires Fran 
c ji w  W arszaw ie p. Jean  de Beausse. 
P. Baelen jest dyplom atą zawodo­
wym. Urodzony w 1899 f., doktór
praw , ukończył szkołę nauk politycż-

Noiua
konstytucja uloska

RZYM (PA P). £  nowym rokiem w*- 
ezta w życie nowa konstyucja włoska, 
zatw ierdzona niedawno przez Zgromą- 
dz-enie K onstytucyjne. Dawna konsty­
tucja, która pochodzą z 14 marca 1848 
roku, strac iła  ważność po blisko wie­
ku istnienia. Snrico de Nicoł* który 
miał dotychczas oficjalny ty tu ł tym ­
czasowego szefa państwa włoskiego, 
• ta je  się pierwszym prezydentem  re­
publiki włoskiej.

fiych w Paryżu. Od roku 1920 jest w 
służbie m inisterstw a Spraw Z agra­
nicznych, kolejno w gubernatorstw ie 
generalnym  w Algefii, w poselstw ie 
w Bukareszcie, a ttachś w ambasadzie 
w Tokio, sekretarzem  w poselstw ie 
w A tenach 1 w  Addis Abbebie. W  ro­
ku 1935 jes t znowu na Quai d 'O rsay. 
Później jas t sekretarzem  poselstw a w 
Sofij .W roku 194o’ pełni obowiązki 
radcy  am basady  w  A nkarze. W m a­
ju  1941 roku w stępuje  jako  ochotnik 
do sił tb ro jnyćh  W olnej Francji w 
rezultacie czego zostaje odw ołany 
prze* rząd V ichy i pozbaw iony oby­
w atelstw a francuskiego. Od roku 
1941 do 1943 jest w dyspozycji dele­
gata rządu W olnej Francji gen. Ca- 
troux. Dnia 1 lutego 1944 r. zostaje 
m ianow any delegatem  Komitetu W y­
zwolenia N arodow ego przy em igra­
cyjnych rządach greGkim i Jugosło­
w iańskim  w Kairze. O d listopada 1945 
r. jest posłem Francji w Sztokholmie. 
W  roku 1946 zostaje odznaczony krzy 
żem oficerskim  Legli Honorowej.

dniu 1947 roku zginęło 4 Żydów, 3 
A rabów  i jeden policjant brytyjski.

Późnym wieczorem 31 grudnia na­
deszły wiadomoś.ci o dalszych atakach 
arabskich, w  różnych okolicach Pale­
styny. Pociągnęły one za sobą nowe 
ofiary w ludziach.

Atak na bank
JER O ZO LIM A  (PA P). 4 uzbrojo­

nych Arabów zaatakowało jeden z 
banków żydowskich i zrabow ało tysiąc; 
funtów szterlingów. W Jerozolim is zo­
stał zastrzelony chłopiec żydowski, ’ 
sprzedający gazety. O rganizacje ży­
dowskie Irgun Zwai Leumi i „ H a g a -: 
nah“ g rożą odwetem za zabójstwo 41 
robotników żydowskich w Haifie. i 
O skarżają  one jednocześnie Anglików 
0 bezczynność.

i w icep rem ieram i tow . W. G om ułką 
i A. K orzyckim  n a  czele.

O byw ate lu  P rezydencie  — roz­
poczyna tow . p rem ie r C y ran k ie ­
w icz — w  im ien iu  R ządu  R. P. 
sk ładam  Ci jak o  G łow ie P ań stw a  
1 jak o  T ow arzyszow i codziennych 

tro sk  i p rac  R ządu  na jse rd eczn ie j- j dynie włókien naturalnych  —- roślin 
eze życzenia pom yślnego rozw oju  j nych t zwierzęcych. Próby wprowadzę 
R zeczypospolitej i najlepsze  życzę- i nia do produkcji włókien syntetycz■ 
n ia  osobistego szczęścia. j nych nie dawały dotąd rezutatów po

D alej premier zapewnia, że j żądanych.

placówkę. Służbę pełnić będą tylko  
cztery psy. Reszta przeniesiona będzie 
wraz z zakonnikami do klasztoru Mar- 
tigny w dolinie Rodanu.

Limy z nylonu
X A T  W IE L K IE J  Brytanii wyproduko- 
• * '  wano ostatnio liny rybackie z 
nylonu. Dotychczas do wyrobu lin, | 2awodowych  
używanych w rybolóstwie używano je • tychczasowy

12 tys. przybyło na Cypr
JERO ZO LIM A  (PA P). Na pokładzie

R ząd R .P . dołoży w szelkich  s ta ­
rań , aby w ykonać sw e zam ierze­
nia, u rzeczyw istn ić  p lan  gospo­
darczy i k o n sekw en tn ie  prow adzić 
ob ran ą  lin ię  po lityk i zagran icznej.

Dziś w  dn iu  N owego R oku ■— 
pow iedział p rem ie r C yrankiew icz 
— przyrzekam , że w szystk ie  w y­
siłk i R ządu  d la  d ob ra  N arodu  po­
m nożą się i zw ielokro tn ią . 
D ziękując zą życzenia p rem ierow i 

i ca łem u  Rządow i, P rezy d en t w y ra -

W łókno nylonowe tdalo egzamtn l 
okazało się, że jest ono nawet prak-

munikacja autobusowa n‘e została  
państwowtona, lecz stopniowo przej­
mowana będzie przez państwo.

Na czele British Transport Commis­
sion stoi Komitet Naczelny, do które­
go wchodzą specjaliści w dziedzinie  
komunikacji. Członkami Komitetu są 
m. in.: długoletni działacz związków  

Wiliam P. Allen, do- 
generalny sekretarz  

związku maszynistów i palaczy kole­
jowych, oraz John Clljf, zastępca se­
kretarza związku zawodowego praco­
wników transportowych.

5000 lat piękna
L O N D Y Ń SK IE J  Akadem ii  Kró- 

ralne. Nylon daje się doskonale stoso- T V  lewskiej otwarta została oryginał 
wać zarówno do wyrobu cienkich na Wystawa, obrazująca sztuką hin- 
sznurków do wędek, jak i do najgrub- \ duska ną przestrzeni 5.000 lat. Niezwy  
szych lin holowniczych. P o d d a w a n ie  kle bogate zbiory, stanowiące okazy

tyczniejsze w  użyciu niż włókno nalu- I

działaniu słońca i wody nie wpływa w 
jemnie na elastyczność lin.

różnych kultur i różnych okresów zdu­
m ie w a ją  S w y m  pięknem i w y s o k o  ar-

Rozciągltwośd'ich dochodzi do 40’l» lystycznym poziomem. Rzeźba, malar- 
długości początkowej. Również nie- ; stwo, tekstylia, biżuteria, wzbudzają  
zmiernie ważne z punktu widzenia ry- zachwyt licznych zwiedzających. Ko-

2 statków przybyło na Cypr około 12 1 p rzekonan ie , że rok  1948 p rze- h0iówstwa jest sprawa reagowania lin lekcją zamyka wystawa współczesnej
tysięcy nielegalnych im igrantów ży- b iegnie rów nież pom yślnie, ja k  r o k : m  nfgkie temr>eralUfy W ynik i  ekipe- sztuki hinduskej.
dowskich. s tatki były eskortowane Prz<ĵ  ubiegły. '  I rymentu wypadły na korzyść ny lonu. '
5 kontrtorpedow ców  i 2 krążow niki, Q godz 1330 w Sa]i p 0 m pejańskiej Jedyną slu>ierdtoną dotychczas cechą 20 tfjslęcjj domÓUJ 

ry yjs ie. Pałacu Bćlwedersidego zebrali się ujemną lin nylonowych, jest... ich ce- c i a u t l  m i e s i a e f l
przedstawiciele państw  Obcych, d z ie - ,fla ra t ie bowiem koszt produkcji
kan korptjsu dyplomatycznego, amba- włókna nylonowego fest jeszcze zbyt \ "KAT CIĄGU jednego miesiąca w Wlel-

, sador ZSRR W. Z. Lebiediew, amba- wysoki, aby można było wprowadzić ] k i t j  Brylami ukończono budowę
| sadorowie Rumunii, Jugosławii, Cze- masową produkcję grubych Un, pochła I 15 398 domów. Jest to cyfra rekordo-

K O M ITET KOORDYNACYJNY

Pom ocy Dzieciom  1 M łodzieży 
przy  .’M inisterstw ie O św iaty  

1 D yrekcja  „W ioski S zw a jca r­
sk ie j"  Don Sulsse w  O tw ocku 

sk ład a ją  serdeczne podzięko 
w anle M in iste rs tw u  K n ltu ry  
Sztuk i oraz R ektorow i K onser­
w ato rium , Ob. S tan isław ow i Ka 
zuro, za w ypożyczenie n a  d łu ż ­
szy okres p ian in a  d la  dzieci po l­
sk ich , p rzebyw ających  w  tejże 
„W iosce S zw ajcarsk ie j" .

wą i prorządowa prasa angielska po­
daje ją na pierwszych stronach dzien­
ników. Gdy doda się do tej liczby 
5.376 t. zw. domów tymczasowych, 
ukończonych w tym samym okresie —

chosłowaeji, Turcji, Wielkiej Brytanii: ntająeych znaczną ilość surowca, 
posłowie Szwecji, Finlandii, N o r w e g i i , ;

■ Holandii, Bułgarii, Belgii, Hiszpanii, > U p a f ł S t U i O U i i c u i e

D°:| transport,, u, W. Brptpnli
nil, Francji, Stanów Zjednoczonych rm DNIEM j  stycznia 1948 roku we- j rekord miesięczny wynosić będzie po- 
Ameryki, Wioch, Egiptu, Chin, Węgier, | £ *  S2; u w zy t f e ustawa o nacjo- i nad 20 tysięcy. Wyniki te są pierw- 
K anady i Argentyny. j naliracji transportu w Wielkiej B r y - ! szym oiaocem reformy przeprowadza-

Prezydentowi R. P. tow arzyszyli fe „ł<. | n f /  prtez fT„d w d z itd t ln ie budowy
prezes Redy Ministrów tow. J.. Cyran- Zgodnie t  ustawą wszelkie irodki domów mieszkalnych. Mianowicie skon  
kiewicz, wiceminister Spraw Zagra- komunikacyjne, stanowiące dotychczas] centrowano siię roboczą przy oblek- 
n:cznych tow. Dr. St Leszczycki oraz własność prywatną, objęte zostały j fach, znajdujących stę już w budowie,

przez państwo. Całe kolejnictwo oraz i wstrzymując niemal zupełnie budowę 
transport na kanałach i innych dro• | nowych domów.

minister pełnomocny J. Olszewski.
W imieniu korpusu dyplomatycznego
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R O B O T N I K S*r. 3

W gm iana d ep esz
u; dr śu urodzin
Ge: „ralissim usa Stalina

W dniu urodzin Generalissimus* J. 
Stalina miała miejsce następująca w y­
miana depesz:

Do Generalissimusa Stalina. 
Proszę o przyjęcie w dniu Pańskich 

Urodzin, najserdeczniejszych życzeń 
zdrowia i długich lat żyda dla dobra 
całej ludzkoiri,

(—) Bolesław Bierut 
Odpowiedź brzmiała:

Do Pana Bolesława Bieruta 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Proszę o przyjęcie wyrazów wdzięcz­
ności za Pańskie dobre życzenia w 
dniu moich urodzin.

(—) J. Stalin 
•  •  •

Do Generalissimusa Stalina.
W  dniu Pańskich Urodzin proszę o 

przyjęcie jak najlepszych życzeń dlu-j 
gich lat życia dla dobra ludów Zwiąż-

Rumunia Republiką 
po abdykacji króla

Ludową
Michała

i.ionarcha zrzekł się tronu  
aby um ożliw ić zm ianę ustroju
BUKARESZT (SAP). — Król rumuński Michał abdyko- 

wał w dniu 30 grudnia 1947 roku.
W proklamacji ogłoszonej przez radio król Michał 

oświadczył, że abdykuje w interesie narodu rumuńskie­
go. Zmiany jakie zaszlv w świecie, wymagaja zmiany kon­
stytucji rumuńskiej i król oświadcza, że nie chce być 
przeszkodą w swobodnym zdecydowaniu przez naród ru­
muński o formie rządu, jakiego pragnie naród.

W innej, później ogłoszonej proklamacji do narodu, 
podpisanej przez wszystkich ministrów, Rumunia została 
ogłoszona Ludową Republiką Demokratyczną.

Proklam acja rządu, k tóra u-

; dowego komentarza w spraw ie ab- daiczący parlam entu Niculi 1 radca 
| dykacji króla Michała.

B. król żeni się

sądu apelacyjnego Stere.

Zmierzch monarchizmu
Po abdykacji króla Michała pozo- 

LONDYN (SAP). W kołach m ię- gtaje tylko jedna monarchia na B ał- 
dzynarodowych twierdzą, te  podczas kanach — król Paw eł w  Grecji, 
pobytu w  Londynie, na w eselu  księ- Sześciu królów  w  południ o w o- 
żniczkl Elżbiety, Imię króla Michała wschodniej Europie ustąpiło lub zo- 
łączono z księżniczką Bourbcńską, staj0  usuniętych z tronów od 1939 r.
Anną. Król M ichał dwukrotnie od- Albański król Zogu został w y p ę d z o -   _________  _______
roczył wyjazd i  Londynu. Oboje, ny przeź W łochów podczas inw azji paj-aa na  terytorium  Francji, 
król M ichał i księżniczka Anna w y- j A lbanii w  czasie św iąt W ielkiej N o- 
jechali do Lausanne, gdzie w  dniu cy w  1 9 3 9  roku, ojciec króla M icha-

DiUaj kom uniści 
rozstrzelani 
z rozkazu Franco

LO N DY N  (P A P). —  W edług na- 
deszłych  bu doniesień, dnia 29 gru­
dnia zosta li rozstrzelani n a  rozkaz 
F ranco h iszpańscy przyw ódcy ko­
m unistyczni A ugustin  Zoroa S a n ­
d ie s  i  Lucas N unez.

Zoroa 1 N unez aostall skazami 
podczas „procesu", zaaranżow ane­
go  przez w ładze firasiWstowskle 
dnia 19 grudnia rb. w  w ięzieniu  
m iasta  Ooama.

Zoroa był w  sw oim  czasie sekre­
tarzem  generalnym  hłszpaństatej 
partii kom unistycznej oraz człon  
kderr. kom itetu  naczelnego tejże

15 grudnia król Michał poinformo­
w ał swoją rodzinę o zaręczynach z
księżniczką Anną.

ku Radzieckiego i wszystkich P ^ri*  ; k a z a ła  s i ę  bezpośrednio po ab- »■ ^ 1  Michał zachowuje nadal
ciól pokotu I postępu. , . .. , . 1 , V  v obyw atelstw o rumuńskie i będzie Rada Stanu

( - )  Józef Cyrankiewicz dykacji skierow ana zoslala do nosU nazw isko_ jakle sam sobie w y- PTTTrAnir(„ T , „ AP, r w „nv m
Odpowiedź brzmiała: „wszyskich chłopów, Hlteligen- b i e rz e >  zachowując w szelk ie prawa i  oarla

Do Pana Józefa Cyrankiewicza j tów, żołnierzy, oficerów, 1 oby- obywatelskie. Rząd oświadczył, te  nadzwyczajne posiedzenie pa -
Premiera Rządu R. P. w ateli“. Proklam acja podkre- kr' , ow i pozostawiono swobodę de-

Dziękuję za Pańskie przyjazne ly - śLa, ż e  król abdykowal dobro- cyzjl co do pozostania w  kraju, lub w  ^hrrnośei w szv-
czenia z okazji moich urodzin

jest przeszkodą w rozwoju pań- Komentarz brytyjski od-
stwa i  pozostawiając narodow i j  LONDYn  (SAP). Rzecznik b r y ty j- , czytał tekst dekretu abdykacyjnego

(—) Józef Stalin

PaTu la k  n a ifeSL t zdrow iał »W > b od ę w y b o r u  ^ n o w e g o  UJ s k i e g 0  m lnisterstwa~ spraw z a g ia - ) króla i tekst deklaracji rządowej.
- - - • s tr o ju .. Rząd p r o k la m o w a ł  u -;  nlcznych oświadczył, że król rum uń-| Projekt ustawy rządowej przewidu-

ła, król Karol II, ustąpił pod naci­
skiem  Niem iec w  dniu 6  września 
1940 roku, król Piotr II jugosłow iań­
ski został złożony z tronu w  dniu 
29 listopada 1945 r., gdy jugosło­
w iańskie Zgromadzenie Konstytu­
cyjne pioklam ow ało Republikę. Król 
Sim eon II bułgarski został usunięty  
z tronu po referendum  ludow ym  na 
rzecz republiki w e w rześniu 1946 
roku, król W iktor Emanuel III w ło­
ski abdykował w  maju 1946, syn 
jego, Umbertp, przestał być królem  
po referendum  na rzecz republiki w  
czerwcu 1946 roku.

zwycięstw* w walce o stały pokój 1 
szczęście wszystkich łudzi pracy.

( _ )  Władysław Gomułka-Wiesław 
Odpowiedź brzmiała:
Do Wicepremiera Rządu R. P.

Władysław* Gomułid - Wiesława 
Proszę przyjąć wyrszy wdzięczno­

ści za Pańskie życzenia w dniu moich 
urodzin.

tworzenie ludowej republiki 
rum uńskiej, ojczyzny wszyst­
kich pracujących.

Proklam acja została podpisa­
na przez wszyskich członków 
rządu z  prem ierem  Grozą na 
czele.

ski M ichał pozostanie w  pamięci j je: U zniesienie konstytucji z 1886 
narodu brytyjskiego jako człowiek, roku i w szelk ch jej uzupełnień, 2 ) 
który odegrał w ybitną rolę w  o b a lę -; ogłoszenie Rumunii republiką ludo- 
niu faszystow skiego reżimu m a r - , wą, 3) w ykonyw anie w ładzy prawo- 
szałka Arttonescu i wprowadził R u - , dawczej przez Zgromadzenie parlr- 
m unię do w ojny przeciw Niem com  j m entarne aż do chw ili powołania

PARYŻ (Obał. w L). — Fuanai- 
sJde Z grom adzenie N arodow e zje 
w niosek  deputow anej kom unistycz­
nej M adeiaine Braun uchw aliło  Je­
dn ogłośn ie w niosek , aby rząd fran­
cuski zap rotestow ał w obec rządu 
gen. Franco przeciw ko egzekucji 
Zoroa i N uneza.

SZTOKHOLM (P A P ). — 30 w yb i­
tnych Szw edów  w  tym  przew odni­
czący szw edzkiej federacji zw iąz­
ków  zaw odow ych zaprotestow ało  w  
p oselstw ie frasnkistowskim w  Satok 
holm ie przeciw ko stracen iu  hisz­
pańskich przywódców' kormznlskyc* 
nych  Zoroa 1 N uneza.

M inisterstwo Pracy i Op. Spoi. 
tu notuej siedzibie

W obecności to w . min. Rusinka, | przem ówieniu w stępnym  zobrazował

po stronie sojuszników. Rzecznik 
dodał, że nie będzie dalszego urzę-

Trzecia partia w Ameryce
W allace kandyduje na prezydenta 

pod hasłem  pokoju i porozum ienia z ZSRR
N. JO R K  (P A P ). — H e n ry  W a lla c e  b y ły  w ic e p re z y d e n t S t. Z je d n o ­

czo n y ch ,*  w y g ło s i!  w C h ica g o  m o w ę  t r a n s m ito w a n ą  p rz e z  r a d io  n a  ca ły  
k r a j .  Oświadczy* o n , ł«  w r o k u  1943 wystąpi Ja k o  n ie a a lc in y  k a n d y ­
d a t  aa p r e z y d e n ta  Stanów Z je d n o c z o n y c h .

'ą decyzję, Wallace “  ~Motywując swt 
powiedział m. łn.:

„Nie ma w Iwfoeie żadnej reeczywi 
ałej walki między Trutnamem a kan-

by wyzwolić na zawsze ludzkość od
groźby nie tylko bomb atomowych 
lecz również wszelkich innych metod

dydatem republikańskim. Obaj wyipo- masowego zniszczenia, 
wiadają się za polityką, która toruje] Zwalczałem i będę zwalczał w dai- 
drogę do wojny. St. Zjednoczone niej S7ym ciągu programy obdarzające lu-

funkcje głow y państwa będą tym ­
czasowo sprawowane prze* prezy­
dium, stanowiące Radę Stanu, która 
składać się będzie z pięciu w ybra­
nych członków, 5) członkow ie prezy­
dium złożą przysięgę, że będą szano­
w ać prawa i niepodległość republiki 
rumuńskiej, 6 ) za trzy dni złoty przy 
sięgą armia i urzędnicy, 7) obwiesz­
czenia ustaw y dokona premier.

Na członków prezydium zostali 
Jej j  wybrani: przewodniczący parlam en- 

pomijanie ONZ i działami* na szkodę tu — Sadoweanu, profesor Parhon, 
Zw. Radzieckiego. Koset organiżowa- m inister ośw iaty Voitek, w iceprzew o  
nią pokoju, dobrobytu 1 postępu Jest I 
nieskończenie mnie jazy, niż koszt or- j 
ganiizowania wojny.

Przewidując, że Jego zwolennicy

zgromadzenia ustawodawczego, 4) j tow. tow. w lcem in. Petrusewicza i

dniej i w Niemczech, zarzucając

Giebartowskiego, sekretstrza CKW 
PPS tow. Ćwika i prezesa ZUS-u  
tow. Krygiera nastąpiło wczoraj 
przekazanie no w ow y budowanego
gmachu przy ul. Jasnej 26, który 
stanie się centralną siedzibą Mini­
sterstw a Pracy i Opieki Społecznej. 
Nowy, 123-izbowy budynek, posta-

on przebieg prac, podkreślając szcza 
gólną zasługę kierow nictw a i robot­
ników, dzięki którym, pomimo ol­
brzymich trudności, budynek odda­
ny został w  przewidzianym  term i­
nie.

Z kolei głos zabrał tow. min. Ru­
sinek, m ów iąc m. In.: — Tak, jak 
dla pojedyńczego człowieka osiąg-

w iony został w  rekordowym czasie i nięcie zamierzonego celu jest okazją 
V Oddział Państw o- do radości i zadowolenia, taką samą244 .dni przez 

w ego Przedsiębiorstwa Budow lane- | okazją staje się dzieło stworzone
go-

Przekazania gmachu dokonał pre­
zes ZUS tow. Krygier. W krótkim

uzyskają pełnego bczipieczęństwa do­
póty, dopóki nie będzie prawdziwego 
pokoju pomiędzy nimi, a Z w. Radziec­
kim.

Jestem stanowczo przeciwny wszel­
kiemu imperializmowi lub ekspan­
sjonizmowi.

świat potrzebuje konferencji roz­
brojeniowej Narodów Zjednoczonych ną politykę USA

dzi armatami wówczas/ gdy potrze­
bują oni pługów. Zwalczam doktrynę 
Trumana i plan Marshalla w tej for­
mie w jakiej się go stosuje, gdyż 
dzielą one Europę na dwa obozy. Ci, 
których przekupujemy politycznie na 
sszą żywnością, wkrótce nas porzucą".

W allace poddał ostrej krytyce obee-

będą szkalowani przez przeciwników  
jako rzekome narzędzia czynników  
obcych. Henry Wallace mówił ta­
in.:

Ni# powinniśmy dopuścić do tego 
by wypaczano w ten sposób istotny 
sens zagadnienia. Ujawniamy jedynie 
metody hitlerowskie, skoro widzimy 
je w  naszym własnymi kraju i nazy-

Noina taryfa kolejotua 
obow iązuje z dniem  1 stycznia

Z dniem 1 stycznia 1948 r. na PKP 
podwyższona zostanie taryfa na prze­
wóz o«ób, bagażu i przesyłek ekspre­
sowych.

Przy odległościach do 150 km. ce­
na biletu podwyż*2ona zostanie o 50 
proc., przy większych odległościach  
podwyżka ta maleje. I tak: przy od-

Front ludowy we W łoszech
Sojusz wszystkich sił demokratycznych  
w  w alce z faszyzm em  i kapitalizmem

RZYM (PAP). — Z Inicjatywy rad znktadowych, komltełów ziem­
skich, Związku Samorządów Demokratycznych ora* przedslnwlcletl 
spółdzielczości włoskiej w Rzymie, odbyło się zebranie, na którym 
uchwalono utworzenie Ludowego Frontu Demokratycznego Pracy, 
Pokoju, Wolności 1 Niepodległości.

Na zjeździ# obecni byli równie* przedstawiciele posypowych parffl 
politycznych, działacze społeczni oraz przewodniczący Zgromadzenia 
Konstytucyjnego, Terracdnl .

wamy wtrogśmi ludzkości ludzi, któ . . ___
rzy chcieliby raczej trzeciej w ojny, ległości nie mniejszej niż

w ______  światowej niż szczerych wysiłków dla podwyżka będzie wynosić 33 proc.,
Europie Zacho-! pokojowego uregulowani* rozbieżności PrzT odległości 400 km. 26 proc.,

przy odległości 600 km. — 19 proc. 
1 przy odległości 800 km. — 14 proc.

O p ła ty  u lg o w e  za p r z e ja z d y  j e d n o ­
r a z o w e  u le g n ą  p r o p o rc jo n a ln e j  p o d ­
w y ż c e , n a to m ia s t  c e n y  b i le tó w  m ie ­
s ię c z n y c h  —  o g ó ln ie  d o s tę p n y c h  1 
s z k o ln y c h  —  w z ro s n ą  o  50 p ro c . U l­
g o w e  b i le ty  m ie s ię c z n e  d la  praco w  
n lk ó w  n ie  p o d le g a ją  c h w ilo w o  p o d  
w y ż c e .

Koszta przewozu bagażu wzrosną o 
50 proc. Opłaty za przewóz przesy­
łek ekspresowych wewnątrz kraju 
obliczane będą wg. taryfy specjalnej, 
której stawki zostaną podwyższone o 
60 proc. w  stosunku do obecnych, 
pod warunkiem, że nadawca umieści 
n i liście ekspresowym klauzulę: „do 
zużycia wewnątr* kraju".

Taryfa towarowa podwyższona zo­
stanie w zasadzie 4-krotnie s  tym, że 
towary, przeznaczone do zużycia w e­
wnątrz kraju (z małymi tylko w yjąt­
kami), będą korzystać t  opłat do­
tychczasowych, zawartych w taryfie 
specjalnej ł wyjątkowej. Warunkiem 
stosowania tych taryf jest zamiesz­
czenie przez nadawcę w liście prze 
wozowym klauzuli ,,do zużycia we 
wnątrz kraju", a przy Imporcie: „do 
zużycie na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej".

w spólnym  w ysiłkiem  Jako rezultat 
zorganizowanej, planowej 1 kolek­
tyw nej pracy. Gmach ten — konty­
nuował m ówca — to sym bol tej no­
wej 1 pięknej Warszawy, e  jakiej 
ihów ił ob. Prezydent R. P. w  prze­
m ów ieniu w igilijnym . Rozpoczęliśmy
go w  marcu 1947 r., a zakończy­
liśm y budowę w  grudniu 47 roku. 
To było praw dziw ie polskie dzieła  

Przem ów ienie tow. min. Rusinka 
spotkało się s ow acyjnym  przyję­
ciem  zebranych. Po przemówieniach  
goście zw iedzili gmach, po czym tow. 
m inister udekorował 1 0  najbardziej 
zasłużonych pracowników Krzyżami 
Zasługi. (Wk)

Członek centralnego komitetu wy­
konawczego włoskiej partii socjalisty­
cznej i przedstawiciel rad zakłado­
wych Morandi oświadczył na zebraniu 
m. in.:

„Nie chodzi jedynie o koalicję
przedwyborcza. Stawiamy sobie za r  . . „ nizowamzadanie walkę o tiową prawdziwą . . . .
demokracie we Włoszech która ma ™ k u . z we'S™ rn ?  ,życ.le ?  dn,u 
zapewnić pracownikom i e lem en to m 1 s,yc*nw °PWeJ wk>sk’*J-

Sekretarz włoskiej partii socjalisty-

Następnie przemawiał sekretarz ge-
I neratny włoskiej partii komunistycz- 
j nej Togliatti.

j Togliatti oświadczył, że naród wl®- 
; skt Jest wdzięczny włoskiej partl] so- 
i cjulistycznej za to, że nratowała ona 

demokrację we Włoszech, wyatępnjąe

W IEŚCI Z

postępowym kontrolę nad życiem po­
litycznym i gospodarczym kraju"

Sekretarz włoskiej Konfederacji 
Pracy di Vittorio oświadczył: „Losy tu Demokratycznego.

T  . . 7  T T ,  T ,  W Centralnym Zarządzi. Przemyślu
klasy robotnicze, we W ł o s z e c h  zależą! ” ° h™ k  ^  , Włókienniczego w Lodzi wręczenie od-
od zwycięstwa Frontu". j Zebranie organizacyjne Frontu D e -; znak „przodowników pracy" — iw y-

„  _ mokratycznego uchwaliło rezolucję,' cięzcom pierwszego etapu współzawod-
Drugi sekretarz Konfederacji Pracy,! w k(órł,j stwie.r<Jjta że obrona demo nictwa w poszczególnych branżach 

Santi, oświadczył, że Front Demokra- kracji , by1u naro<Ju wło* iego mog,  przemyslu włókienniczego, 
tj-czny powinien przystąpić do zorga- być jedynie na drodze za-i W wyniku przeprowadoznych przez

a masowych demonstracji w s a d n i M y e h  r e f o r m  s t r u k t u r a l n y c h . ! S ą d y  Współzawodnictwa Pracy klasy-
które zniszczyłyby społeczne I gospo- J Ifkacji, nagrodzonych zostało 1.164 oso- 
darcze fundamenty faszyzmu i wy- , by, z czego pierwsze nagrody, tj. od- 
zwoliłyby Włochy spod władzy mono. j znaki „przodowników pracy , legity- 
polów przemysłowych i bankowych i macje i nagrody pieniężne w wysoko- 
oraz spod władzy obszarników i spe- ści 3.000 zł. każda — otrzymało 390

NAGRODY lejnictwu polskiemu 6.485 węgla-
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY rek (na 5.44! zaplanowanych do końca

roku) oraz 76 tendrów parowozowych 
(na 74 zaplanowane). Poza planemW dniu 29 grudnia r.b. odbyło się

cznej, Basso, wyraził solidarność par­
tii socjalistycznej z założeniami Fron-

kulanlów.

Greckie wojska demokratyczne 
walczą na ulicach Konicy

Amerykanie obiecują nieograniczoną^,m,il01ł0ptruJ, , Dodek„,„ 
pom oc rządotui ateńskiemu 1 rząd ateński przy pomocy Ameryki ia-

RZYM (PAP) Oddzicły greckiej armii demokratycznej wkroczyły w 
poniedziałek wieczorem do miasta Konica. Obecnie walki toczą się w 
centrum miasta. Cała południowo-zachodnia część miasta znajduje się 
w rękach powstańców. Radiostacja wojsk demokratycznych, opisując 
przebieg walk, donosi, że oddziały powstańcze przecięły wszystkie dro­
gi, którymi zdążały posiłki wojskowe rządu ateńskiego. W ojska te za­
opatryw ane są wskutek tego w yłą ti lie przez ęamoloty. Niektóre oddzia­
ły powstańcze nawiązały łączność z wojskami demokratycznymi w Ma­
cedonii i Epirze i wspólnie nacierają na nieprzyjaciela.

PARYŻ (SAP). Dzienniki paryskie

robotników,

WYSTAWA W GDAŃSKU
W Sali Domu Kultury w Gdańsku

otw arta została z inicjatywy Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wystawa 
plansz 1 fotografii, obrazująca dorobek 
narodu radzieckiego w okresi.e 30-lecia 
państwa radzieckiego.

WROCLAW WYKONUJE PLAN

Szereg wielkich zakładów przemy- 
| łożył bazy lotnicze. Stacja radiowa ’ słowych Wrocławia wykonało przed- 

armii demokratycznej stwierdza, że terminowo plany produkcyjne na rok 
jest to sprzeczne s umową czterech! 1947. M. In. Wrocławska Państwo- 
mocarstw, przewidującą zlikwidowa- wa Fabryka Wagonów 15 grudnia 
nie baz wojskowych na Dodekanezie.' wykonała plan w 1009/«, oddając ko-

N a stronie

„Pafawag" wyprodukowała 17 wago^ 
nów osobowych oraz przeprowadziła 
remonty 2 1  wagonów osobowych i 11  
tramwajowych.

REMONT SPICHRZY

Z ramienia Ministerstwa Aprowiza­
cji przeprowadzono w woj. olsztyń­
skim inspekcję spichrzy i elewatorów j 
zbożowych. Inspekcje stwierdziła, źe! 
w magazynach tych po wyremontowa-1  

niu będzie można pomieścić około stu j 
tysięcy ton zboża. W kilku magazy- 

Jnach i młynach zarządzono przepro­
wadzenie dezynfekcji.

WIĘKSZA WYDAJNOŚĆ 
WYŻSZA PŁACA

Ostatnio między CZPWL, a Zarzą­
dem Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu W łókienni­
czego zawarto dodatkowy protokół j 
do umowy zb'orowej. Protokół ma na 
celu premiowanie zwiększonej w y - , 
dajności pracy i rozszerzenie ruchu 
wlelowarsztatowego na nowe branże! 
przemysłu włókienniczego.

Protokół przewiduje znaczne pod­
wyższenie zarobków, sięgające, w  za 
leżności od stopnia wydajności, do 
15, 30, 45 a nawet do 70 procent za­
robków zasadniczych.

donoszą że oddziały jarm li gen. M a r - ! trzebny do szybkiego zgniecenia ruchu 
kosa dokona.y silnych ataków na po- powstańczego, kierowanego przez ge- 
zycje wojsk rządowych w okolicach nera!a Markosa 
miejscowości Burazani, położonej w o d - !
ległości ok. 20 km od Konicy W oj-! LONDYN (PAP). Według informa- 
ska rządowe poniosły ciężkie straty ; CF agencji prasowej, zaniepokojenie 
w zabitych, rannych i materiale w o - jw Atenach wzrosło wskutek krytycz- 
jennym. jr.ej sytuacji wojsk rządu ateńskiego

Dolar i miecz

ATENY (SAP). Szef misji amerykań- ' ko!o Konicy 
skiej w .Grecji, Griswold, oświadczył! Oddziały powstańcze na wyspie Sa-
podczas swej podróży w okolicę Volo i 
Larissa w Tessalii, że rząd grecki So- 
fulisa otrzyma każdą^ilość broni i ma­
teriału wojennego, który będzie po­

rnos tak bardzo wzrosły na sile, że do­
wództwo wojsk ateńskich zmuszone 
było wysłać nowe posiłki oraz eska­
dry okrętów wojennych 1 samoloty.

— Mimo dowodów
dzielności i męstwa, 

co wrarte twoje
przy moich zwycięstwa? — 

rzekł zloty Dolar
do Miecza ze stali.

A Miecz mu na to:
— Waść próżno się chwali, 

bo ci odpowiem
morałem, jak  w bajce:

Ja zwyciężam rycerza, 
ty kaptujesz zdrajcę.

BEN EDYKT HERTZ

Życzenia noworoczne 
Komiłetu
Wszechsfowiańskiego

Redakcja „Robotnika" otrzym ała z | 
M oskwy telegram  Kom itetu W szech- 
slowiańskiego, podpisany przez gen. 
Gundorowa 1 gen. M anałowa, nastę­
pującej treści: i

Zasyłam y życzenia noworoczne 
Życzymy dalszych sukcesów w  dzie 
la w m "  lienia jedności dem okraty­
cznych sił Rzeczypospolitej Polskiej 
dla dobra w szystkich słowiańskich i, 
m iłujących pokój narodów. j

Prasa
zagraniczna

KTO PODSYCA IDEE 
REWANŻU

Jeden  z N ie m c ó w  sudeck ich  p r z e ­
s ied lo n ych  obecn ie  d ę  N iem iec ,  na­
zw is k ie m  J ó ze f  N a t ta u sch  z C h e m ­
n itz ,  nadesła ł  d o  redakc j i  ra d z iec ­
k iego  tyg o d n ik a  „ N o w o je  W rem ia"  
l ist ,  w  k tó r y m  s ta w ia  s ieb ie  l in­
n y ch  N ie m c ó w  su deck ich  na je d n e j  
p ła s z c z y t n i e  z  C zec h a m i za m o rd o ­
w a n ym i p r z e z  h i t le ro w có w .

N a  list N a t ta u sch a  zn a n y  publi­
c y s ta  ra dz ieck i  Z a s ła w sk i  o d p o w ia ­
da  w tyg od n iku  a r tyk u łem , k tó r y  
o dn os i  się n ie w ą tp l iw ie  r ó w n ie t  do  
sp r a w y  w ys ied len ia  N ie m c ó w  z  
P olski .  W  a r ty k u le  t y m  Z a s ła w sk i  
p is ze  m. in.:

„Na hitlerowską duszę Nattauscha 
ale podziałało ani trochę zdemasko­
wanie okrucieństw, których dopuści­
li się okupanci hitlerowscy. Ten fa­
szysta niemiecki, z wyglądu cichy I 
pokorny, potępiający niby Hitlera I 
żałujący niby swych grzechów, w  
rzeczywistości niczego się nie na­
uczył i w każdej chwili gotów jest 
do nowych tego rodzaju zbrodni. Q  
przedstawiciele wilczej rasy-hitlerow­
skiej chcą zmusić ludność, by za­
pomniała o milionach niewinnych 
ofiar, spalonych w piecach Majdan­
ka, o milionach mieszkańców radziec­
kich wsi I miast, rozstrzelanych przez 
katów faszystowskich, o jarach w 
Kijowie, Charkowie i Rostowie, za­
walonych trupami niewinnych ludzi.

Nie wiemy, czy Nattausch uczest­
niczy! w tych zbrodniach. Nie wie­
my czy otrzymywał on ze Związku 
Radzieckiego przesyłki z zakrwawio­
nymi koszulami dziecięcymi. Ale z 
jego listu wynika, te  jest on moral­
nym uczestnikiem zbrodni hitlerow­
skich. Nie ulega wątpliwości, że nie­
którzy przesiedleńcy niemieccy, znaj­
dują się niekiedy w  bardzo trudnej 
sytuacji. Ale żaden człowiek o zdro­
wym rozsądku nie może porównać 
legalnego wysiedlenia Niemców, 
przeprowadzonego zgodnie z dekla­
racją poczdamską, z samowolą, bez­
prawiem i nieludzkim barbarzyń­
stwem faszystów niemieckich.

Miliony Niemców zrozumiały, jak 
zbrodnicza i zgubna była dla naro­
du niemieckiego polityka imperializ­
mu niemieckiego. Ale żywe są jeszcze 
w Niemczech idee rewanżu. Idee te 
podsycane są w strefach zachodnich 
przez niemieckich przemysłowców i 
wielkich posiadaczy ziemskich, oraz 
ich protektorów angloamerykańskich, 
którzy chcą uczynić z Niemiec żan­
darma Europy na służbie amerykań­
skiej."



Dwanaście tez programu 
gospodarczego rządu w r. 1948

Młodzi przodownicy 
uj IV-m etapie uipścigu pracy

Przemówienie tow. min.
Konstantego Dąbrowskiego

Dwanaście zasadniczych tez, będących dla Rządu 
drogowskazem przy wykonywaniu ustawy skarbowej na 
rok 1948, sprecyzował w swoim przemówieniu, wygłoszo­
nym w trakcie debaty budżetowej na wczorajszym posie­
dzeniu Sejmu tow. minister Konstanty Dąbrowski.

Tery są następujące:

1 Przebudow a zasadą naczelną: 
tylko pełna 1 gruntow na prze- 

1 budow a naszego życia państwowego,
■ narodowego, społecznego i k u ltu ra l- 
f  nego potrafi wyzwolić te siły, które 
f  o tw ierają nam  możność sprostania 

zadaniom przyszłości.

2 S tosunek do pomocy zagranicz­
nej: pomocy zew nętrznej w praw  

dzie potrzebujem y, lecz o ile cena, 
k tó rą  wypadłoby za nią zapłacić 
m iałaby być przekreśleniem  naszych 
gospodarczych i społecznych możno­
ści rozwojowych, naszych konieczno­
ści narodowo -  terytorialnych i w 
rezultacie naszej Niepodległości, to 
tak ie j pomocy przyjąć nie możemy 
1 nie przyjm iemy. Nie możemy od­
kładać ani prac naszych, ani uzale­
żniać tem pa od ew entualnych po­
myślniejszych zmian w układzie ko­
n iunk tu r światowych. Wobec tego:

zrobimy wszystko, co jest możliwe' 
i potrzebne, aby nie tylko utrzym ać! 
wartość nabywczą będących dziś w! 
obiegu banknotów, lecz naw et i 
wzmocnić tę w artość przez po litykę1 
cen.

9 Rentowność: w  zakresie mobili-1 
zacji środków pieniężnych bę­

dziemy musieli kłaść duży nacisk 
na skuteczną kontrolę cen i rento- ■ 
wność przedsiębiorstw  państwowych, j 
Rok 1947 przyniósł poważne osiąg­
nięcia oszczędnościowe, wyrażające 
się w  m iliardach złotych; tą  drogą 
będziemy kroczyli nadal, aż do peł­
nej rentowności naszych przedsię­
biorstw.

W alka ■ przerostam i konsum- 
cji: będziemy dążyli do tego, 

aby nadm ierna siła
10

Konstanty Dąbrowski

położeniu rozwiązań, możliwych do 
przyjęcia powszechnie, nie jest spra­
wą łatw ą. W tym  położeniu polity­
ka nasza w  ogóle, zaś polityka go- 

nabywcza nie j spodarcza w  szczególności, musi być

podstawę na najdłuższą przy­
szłość.

Budując w ten sposób, nie k ie­
rujem y się w naszej polityce go­
spodarczej najłatw iejszą drogą 
szukania nietrw ałych efektów, 
lecz staram y się stw arzać mocne 
i trw ale podstawy dla naszej go­
spodarki narodowej, k tóra może 
i na pewno już w niedalekiej 
przyszłości zapewni dobrobyt ca­
łem u Narodowi.

. IV etap młodzieżowego współza­
wodnictwa pracy ogarnął 33.311 mło­
dych metalowców, zorganizowanych 
w 246 sekcjach przy Związkach Za­
wodowych Metalowców, obejmują­
cych ogółem 44.650 młodzieży Mło­
dzieżowe współzawodnictwo pracy 
odbywa się w 144 zakładach pracy. 
Największą lieżbę młodzieży biorącej 
udział w współzawodnictwie wyka­
zuje Huta Pokój w Nowym Bytomiu 
— a mianowicie 2.916 osób, na dal­
szych miejscach znajduje się huta 
„Batory'’ — 1909 osób, huta ..Ko­
ściuszko" — 1.677, huta „Baildon" 
1.630 osób itd.

Wśród młodych entuzjastów pracy 
wysuwają się na czoło z huty „Po­
kój" — Nowy Bytom, Warzecha J*~ 
centy, który uzyskał 417 proc. normy 
i Klajnert W alter z koksowni huty 
„Kościuszko” — 405,8 proc. normy.
Za nimi idą Kasprzak Mieczysław z 
wytwórni wagonów i mostów w Cho­
rzowie, osiągający 392,5 proc. normy 
i z tegoż zakładu pracy Szulc Wal­
demar 375,2 proc., Krobisz W incenty 
— 337 proc. , Maron Stanisław — 
325 proc., Kania Herbert z huty „Zy­
gmunt" w Łagiewnikach — 371 pro*. 
Z huty ,,Pokój" w Nowym Bytomia 
wysuwają się Ludwik Jan — 338 
proc. i Gorywoda Jan — 307 proc.

Prowadzimy skuteczną politykę 
ogólnej stabilizacji cen

Przemówienie min. Minca 
podczas debaty budżetowej

wyzywała się w przerostach kon- i w najwyższym stopniu przezorna i 
•um cyjnych, lecz była skierow ana przewidująca i jeszcze bardziej, niż

w łasnym  wysiłkiem  musi naród na cele inwestycyjne i produkcyjne, j norm alnie liczyć się powinna nie z1 *j Stabilizacja cen: dziś mam y koniunkturam i przem ijającej chwili,3 polski sam z siebie, z pracy swo­
jej, z gospodarczości, z twórczej in-

1 w encji i zapobiegliwości wydobywać 
w  tej chwili środki i krzesać siły 
zdolne do zapewnienia mu tych mo­
żności, k tóre pow stają dla realiza­
cji planu odbudowy, dla należytej 
rozbudowy i przebudowy naszej go- 
•podarkL

4 Zmiany w 'podziale dochodu spo­
łecznego: m usim y położyć duży 

nacisk na stosowanie takich  zabie­
gów w zakresie podziału dochodu 
społecznego, ażeby ofiary, k tóre trze 
ba będzie ponieść dla odbudowy i 
rozbudowy naszego gospodarstwa 
narodowego w łasnym i siłami, i k tó­
re  w olbrzymiej m ierze ponosi świat 
pracy, rozłożyć odpowiednio i na 
pozostałe, a w szczególności na le­
piej sytuowane w arstw y narodu.

5 W ielostronność środków działa­
nia: zachodzi konieczność stoso­

w ania przez Rząd w  realizacji swych 
zam ierzeń środków wielostronnych. 
W uspraw nieniu pracy różnych 
działów, w  zm ianach opodatkowa­
nia płac, w rozbudowie akcji za­
spokajania potrzeb ogólnych, tkw ią 
drogi do podniesienia poziomu życia 
najszerszych warstw .

6 Doniosłość eksportu: Rząd po­
dejm ie wszelkie wysiłki celem 

forsow ania produkcji, przeznaczonej 
na eksport i przeznaczy na ten cel 
wszystko, co będzie można uzyskać 
po zaspokojeniu niezbędnych po­
trzeb  gospodarstwa krajowego. Jest 

’ to konieczność dla gospodarczego 
dozbrojenia Polski.

7 Konieczność oszczędzania: po­
dobnie jak  forsujem y zasadę 

oszczędności w gospodarce publicz­
nej, będziemy podniecać i otaczać 
szczególną opieką akcję indyw idual- 

[ nej oszczędności obywateli.
I f j  Stałość w aluty: nie tylko nie

O  myślimy o jakiejkolw iek refor­
mie walutowej, lecz przeciwnie —

cen:
już w  swoim rozporządzeniu lecz z zasadniczymi, stałym i tenden- 

znaczne zapasy zarówno w  zbożu , ! cjam i i wedle nich się orientować, 
surowcach, półfabrykatach, jak  i Musi też być ona nastaw iona szcze­
gółowych wyrobach. W stosunku do golnie konstruktyw nie i pozytywnie.
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w ielu aitykułów  możemy dziś za­
spokoić w pełni zapotrzebowanie 
rynku, naw et gdyby ono w  pewnym 
momencie okazało się wyższe od 
przeciętnie zaplanowanego. Rząd 
będzie prowadził nadal politykę sta­
bilizacji cen w  oparciu o w zrasta­
jącą produkcję dóbr konsumcyjnych, 
im port tow arów  deficytowych oraz 
dalszą norm alizację rynku  przez sy­
stem atyczną w alkę ze spekulacją.

Płace: Rząd planuje podwyżkę 
płac w 1948 roku, w  takich 

jednak  tylko rozm iarach, aby oka­
zała się rzeczywiście realną i nie 
wywołała ruchów  zwyżkowych na 
rynku  cen, a zatem  była rzeczywi­
ście podwyżką życiowej stopy św ia­
ta pracy.

Tow. m inister Dąbrowski kończy 
swoje przemówienie:

Nastawiamy się na trwały 
pokój

M usimy w pracach naszych mieć 
nieustannie i to na względzie, że 
olbrzymie zadania nasze rozwiązy­
wać musimy w  szczególnie skom­
plikowanym  i trudnym  układzie sto 
sunk ów światowych. Świat po ostat­
niej w ojnie znalazł się w  pozycji je ­
szcze trudniejszej, niż to miało 
miejsce po pierwszej wojnie św ia­
towej. Trudności te u rasta ją  mię­
dzy innymi na tle  coraz jaśniej ry ­
sującej się niemożności rozwiązania 
podstawowych zagadnień gospodarki 
światowej w ram ach starych, libe- 
ralistycznych systemów gospodaro­
w ania i myślenia. Konieczność stwo 
rżenia nowych form  narasta  w  św ia­
domości wszystkich. Nie trzeba się 
jednak  dziwić, że znalezienie w tym

Wiadomości sportowe
r

Węgry — Polska Środkowa 10:6
A rchacki uipraźnie skrzyirdzonjj

Drogi* spotkanie pięściarzy polskich newskiego dwukrotnie posłał ns deski, 
reprezentujących Polskę Środkową sl Zwycięstwo Papa było bardzo przeko- 
reprezentacją Węgier rozegrane wczo- nywające. W wadze półciężkiej prze- 

j wieczorem w ujeżdżalni przy ul. j ciwko Szymurze stanął Węgier Lany, 
Listopada, zakończyło się niezasłu-; któremu Szymura dał radę dopiero w 
4 przegraną polskiej drużyny w trzeciej rundzie, posyłając go na de­

nku 10;6. Stało się to dzięki nie- ski. Punkty w ostatniej walce w wa-

Dlatego też nastaw iam y się 
zdecydowanie i trw ale na pokój 
i to jest tezą całego naszego pro­
gram u nie tylko finansowego, ale 
program u ogólnopaństwowego, a 
więc zarówno politycznego, jak  i 
społecznego, kulturalnego i go­
spodarczego. Budujem y formy, 
które w ym agają pokoju, ale k tó ­
re  zarazem w łaśnie przez wyzwo­
lone przez siebie siły, pokojowi 
tem u zapew nią jak  najtrw alszą

Dwudziestego ósmego m aja br. — 
rozpoczął swoje wczorajsze przemó­
wienie tow. m inister Minc — Rada 
M inistrów powzięła uchwałę o za­
kazie podwyższania cen tow arów  i 
usług w sektorze państwowym  oraz 
usług w sektorze kom unalnym . W 
świetle doświadczeń siedmiu mie­
sięcy można stwierdzić, że uchw ała 
ta, jako część w ielkiej akcji rzą­
dowej dała niewątpliw ie poważne 
rezultaty, łam iąc tendencje do zwy­
żki cen. W zasadzie została osiąg­
nięta ogólna stabilizacja cen, a na 
szeregu istotnych odcinków nawet 
zniżka.

Mówca przytacza szereg danych
ilustrujących to tw ierdzenie, poda­
jąc jako dowód, że mimo wielkiego 
popytu w okresie św iąt Bożego Na­
rodzenia nie nastąpiła zwyżka cen. 
W tym  samym czasie w szeregu k ra ­
jów  Zach. Europy, a także w  S ta­
nach Zjednoczonych, m iał miejsce 
Silny i gwałtowny wzrost cen. Ak-

Dalszjj ciąg dyskusji 
budżetoiuej z dnia 29 grudnia rb.

Ze względu na spóźnioną porę, n ie , 1947. W ciężkich warunkach, przy zni-
mogliśmy wczoraj podać dokończenia 
przebiegu posiedzenia sejmu w dniu 
29 grudnia. W godzinach wieczornych 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad sprawozdaniem Komisji Skarbowo- 
Budżetowej o preliminarzu na rok 1948.

Przemawiało jeszcze 5 mówców:
Tow. poseł Żukowski (PPS) poświę­

cił swoje przemówienie budżetowi Mi­
nisterstwa Komunikacji, 
duze osiągnięcia na tym odcinku i wi 
tając z zadowoleniem stopniowe zno­
szenie militaryzacji kolei. Mówca wy­
powiada się za wydzieleniem zarządów 
poszczególnych przedsiębiorstw z cen­
trali Ministerstwa Komunikacji. Plan 
PKP na odcinku przewozów został 
przekroczony, wynosi on 138*/i w ru­
chu osobowym i 119®/* w ruchu towa­
rowym, w stosunku do planu na rok

szczonym taborze, kolejarz polski po­
trafił przekroczyć wyniki przewozowe 
z lat przed 1939 rokiem. PKP należy 
odciążyć drogą masowego transportu 
wodnego i samochodowego. Należy 
również przystąpić do szerokiego szko­
lenia personelu.

Poza tym przemawiali Iow. poseł 
stwierdzaiac Czerwiński (PPR), który omówił za­

gadnienie współzawodnictwa z podkre­
śleniem osiągnięć górnictwa. Poseł 
Blak (SL) mówi! o sprawach samorzą­
dowych, poseł Jurek (SL) o zagadnie­
niach zdrowia, poseł Koter (PSL) na 
temat rolnictwa.

O godz. 22,30 Marszałek Zambrow­
ski przerwał dyskusję do następnego 
dnia, tj. do dnia 30 grudnia, godz. 
9,30 rano.

Śnieg w

[sprawiedliwemu werdyktowi dwu wę 
i gierskich sędziów punktowych w ostat­
niej walce w wadze ciężkiej, w której 
zawodnik polski Archacki bezspornie 

i wygra* dwie pierwsze rundy, a trzecia 
'była remisowa Werdykt ten do żywe­
go oburzył całą widownię i zepsuł mi­
łą atmosferę, która panowała przez ca­
ły wie zór w ujeżdżalni, dzięki ład- 

!nym w. om, stoczonym przaz wszyat- 
iti *■ i . jdników.

W wadze muszej spotkał się Bednay 
(Wi z Tyczyńskim (P). Po pięknej wal­
ce. w której Polak trzymał się bardzo 
dziei: wygrał nieznacznie na punkty
dubrjr wodnik węgiersku 

W wa Ize koguciej spotkał! się Dobo 
(W) i <ruża (P). Zwyciężył wysoko 

Dtmkty Kruża mimo, iż przeciwnik, 
byt bardzo twardy. Oczekiwane z du-| 
iym  zainteresowaniem spotkanie re­
wanżowe Antkiewicza z Feheretn za­
kończyło się zwycięstwem Polaka, nie­
znaczną różnicą punktów. Węgier przez 
cały mecz walczył defensywnie i nie 
pokazał nic specjalnego. Dobry boks 
natomiast pokazał Węgier Vayda w 
wadze lekkiej, który przez cały mecz 
miał wyraźną przewagę nad swoim 
przeciwnikiem Bibrzyckim. Vayda od­
niósł zasłużone zwycięstwo na punkty.

W wadze półśredniej spotkali się 
Marton (W) i Olejnik (P). W drugiej 
rundzie Węgier soczystym hakiem po­
słał Polaka na deski do 8. Walkę wy­
grał Marton.

Wysoką klasę pokazał również Wę­
gier Pap w wadze średniej, który Trzę-

dze ciężkiej między Archackim (P) a 
Harayem (W) wbrew oczywistemu 
zwycięstwu Polaka przyznano Harayo- 
wi.

mm
m *.

j cja zwana w alką o handel zdała 
egzamin.

Polityka stabilizacji cen
Również w  1948 r. Rząd zamierza 

nadal stosować politykę ogólnej s ta ­
bilizacji cen. O jej realności można 
mówić jeżeli istnieje przekonanie, 
że w roku 1948 m asa tow arow a bę­
dzie rosła w ten sposób, by zado­
wolić wzm agające się potrzeby lud- 
noścL

Znów tow. Minc przytacza szereg 
danych, w skazujących na duży 
w zrost produkcji tkan in  1 skór k ra­
jowej wytwórczości. Jeżeli chodzi •  
przemysł cukrowy, produkujem y 
więcej aniżeli przed w ojną (480 tys. 
ton wobec 442 tys. ton w ostatnich 
5 latach przed wojną). Te cyfry po­
zw alają stw ierdzić istotny i poważny 
wzrost masy towarowej.

Z kolei m inister Przem ysłu oma­
w ia perspektyw y w  zakresie a rty ­
kułów  rolniczych. Dzięki pomyślnym 
zakupom Funduszu Aprowizacyjne- 
go, pomyślnej akcji podatku grunto­
wego w zbożu, im portowi 300 tys. 
ton zboża radzieckiego i im portowi 
zbóż z innych krajów , osiągnęliśmy 
na 1 grudnia 600 tys. ton państw o­
wych rezerw  zbożowych, co pozwala 
nie tylko zapewnić aprow izację k art 
kową, ale także zaspokaja potrzeby 
wolnego rynku przy u trzym ania cen 
na artykuły  zbożowe.

Min. Minc. kom unikuje Sejmowi, 
że istnieją poważne szanse dalszego 
im portu zbóż w  roku 1948, a na­
stępnie stw ierdza zwiększenie obsza­
ru  zasiewów, k tóry  czyni realną 
perspektyw ę samowystarczalności 
zbożowej w  roku przyszłym.

Dzięki silnemu wzrostowi trzody 
chlewnej osiągniemy sam ow ystar­
czalność w  zakresie mięsa. I tu ta j 
zakupy Funduszu Aprowizacyjnego 
przyczynią się do w zrostu rezerw. 
Zagadnienie tłuszczu przedstaw ia się 
gorzej. Poważny deficyt tłuszczowy 
będziemy musieli pokryć im portem  
z zagranicy. Rząd posiada nie­
zbędne dewizy na im port tłu ­
szczu. Trudności paszowe kom pli­
ku ją zagadnienia m leka 1 masła. 
W skutek system u prem iowania apa­
ra t spółdzielczy w listopadzie zebrał 
jednak 32 miliony litrów  mleka, 
wobec 18 milionów w  okresie po­
przednim. Rząd poczynił poważne 
zakupy kukurydzy za granicą.

Analiza daje podstawy do prze­
prowadzenia w  roku 1948 ogólnej 
stabilizacji cen.

M inister Przem ysłu kom unikuje o 
I uchwale Rady M inistrów w  dniu 
j wczorajszym stw ierdzającej powo- 
j dzenie akcji walki ze spekulacją i 
I akcji stabilizacji cen oraz podtrzy- 
: m ującą zakaz podwyższenia cen a r -  
t tykulów masowych i usług w sekto-

■

Hilary Mine

Kopernika 30BIURO WYDAWNICZE Warszawa,
Zaopatruje w szystk ie  sp ó łd z ie ln ie  w  n iezb e d n e  d ruk i,

KSIĘGI HANDLOWE, KSIĄŻKI i BROSZURY SPÓŁDZIELCZE 
JEDNOLITE WZORY i CENY NA CAŁY KRAJ

Blnro Wydaumlcxe Związku Rewizyjnego Spółdzielni R.P. wydaje dla pracowników i działaczy 
spółdzielczych niezbędne czasopisma fa c h o w e  i ideowe:

R ed ak c je  i A dm in istrac je : W a rs z a w a , K op ern ik a  30. Tel. 87-537
0  Ł E M" „CZASOPISMO OGRODNICZE*
Dwutygodnik -  pismo ruchu spółdzielczego, konto Miesięcznik -  konto PKO 1-4630, prenum. roczna
PKO 1-4610 prenum. roczna 680 zł. kw. 170 zł. zł. 460, kw. zł. 115.

„PORADNIK MLECZARSKI I JAJCZARSKI**
Miesięcznik dla spółdzielni przetwórczych, konto 
PKO 1-4620, prenum. roczna zł. 460, kw. zł. 115. 

„BIULETYN KSIĘGARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO**
Miesięcznik — konto PKO 1-4635, prenum. roczna 
zł. 400, kw. zł. 100.

.SPÓŁDZIELCZY PORADNIK HANDLOWY**
Dwutygodnik instrukcyiny dla spółdzielni obrotu 
towarowego, konto PKO 1-4675, prenum. roczna zL 
680, kw. zł. 170.

„S P

„ S P 6 L N 0 T A "
Tygodnik spółdzielczy — konto PKO 1-4615, konto 
BGS 733, prenum. roczna 320 zł. kw. 80 zł. 

„Przewodnik Wychowania Spółdzielczego w Szkole**
Miesięcznik — konto PKO 1-4640, prenum. roczna 
zł. 150.

rac państwowym  o r a i  usług w Nb> 
t o r u  komunalnym.

Wyrównanie cen
Wzajemny stosunek cen 1 usług 

nie zawsze jest jednak u  nas po­
praw ny, a często naw et szkodliwy 
dla gospodarki narodowej. Obecni# 
należy usunąć jaskraw e dyspropor­
cje we wzajem nym stosunku cen I 
usług. Należy obniżyć ceny towa­
rów  kształtujące się wyżej od prze­
ciętnego poziomu i podwyższyć ce­
ny towarów i usług kształtujące sią 
poniżej poziomu.

Do cen przewyższających poziom 
należy przede wszystkim zaliczyć 
ceny obuwia. Wobec niemożności 
rzucenia takiej masy tow aru, k tóra 
dałaby przełom w zakresie jego cen. 
Rząd postanowił przeprowadzić m a­
sowy im port obaw ia m zagranicy. W 
pierwszym kw arta le  1948 z zagrani­
cy przybędzie półtora miliona par 
butów, co powinno obniżyć o poło­
wę istniejące ceny rynków#.

Jako  ceny towarów 1 usług, kształ­
tu jące się poniżej przeciętnego mn# 
żnika dla innych tow arów  1 usług, 
mówca wym ienia taryfę kolej owo- 
pocztową 1 cenę drewna. Rząd po ­
stanowił przeprowadzić w  tym  za­
kresie korcktywę, ustalając je  n# 
nadal niskim  mnożniku w ahającym  
się między 40 a 63 proc. cen przed­
wojennych. Rzecz jasna, śe pod­
wyżka taryfy kolejowej nie może 
naruszyć upraw nień św iata pracy 
odnośnie korzystania z dotychczaso­
wych taryf dojazdu do m iejsca p ra­
cy i bezpłatnych przejazdów na zor­
ganizowane wczasy.

Jeżeli chodzi e używanie benzy­
ny — mówi dalej tow. Minc — je ­
steśmy najbardziej m arnotraw nym  
państw em  w  Europie. Nie chcąc 
wprowadzać reglam entacji, a stojąc 
wobec konieczności im portu benzy­
ny, Rząd postanowił podwyższyć jej 
cenę, co zmusi przedsiębiorstwa pań 
stwowe i inne do oszczędności w  
tym  dziale. Trzeba dodać, że zamie­
rzamy przeprowadzić podwyś:kę cen 
benzyny i produktów  naftowych w  
ten sposób, aby nie m iała ona wpły­
wu na zm ianę taryfy  państwowej i 
samorządowej kom unikacji samo­
chodowej, ani też na koszty m echa­
nicznej upraw y roIL

Mówca stw ierdza wreszcie wyga­
śnięcie konieczności wymiany naw o­
zów za zboże. Wobec istnienia du­
żych rezerw  zbożowych nawozy bę­
dzie się sprzedawać za gotówkę przy 
obecnych cenach.

Realność podwyżki płac
Takie są podstawowe założenia 

polityki cen, którą Rząd zamierza 
prowadzić w  1948 roku. W zakoń­
czeniu tow. Minc stw ierdza, że po­
trzebna jest dalsza w alka o ilość i 
jakośp produkcji, ażeby przeprow a­
dzić politykę stabilizacji, a naw et 
zniżki cen w roku przyszłym. P ań­
stwo będzie musiało również gro­
madzić rezerw y w celach in terw en­
cyjnych na w ypadek zakusów spe- 
kulanckich. W alka ze spekulacją bę­
dzie m usiała trw ać, a także w alka 
o potanienie apara tu  dystrybucyj­
nego i o rozbudowę uspołecznionego 
aparatu  wym iany przy zachowaniu 
sektora prywatnego.

Jeżeli petrafim y skupić naszą 
energię w tych podstawowych wa­
runkach podwyżka płac w  roku 
1948 będzie napraw dę re a ln y
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Z E B R A N IA
B  R A D A  G O SFO D A RCZA

W so b o tę  d n ia  3.1 1918 r .  o g. 13,30 
w s a lt k o n fe re n c y jn e j  S to łeczn eg o  K orn i, 
te tu  F I ’S < 1 1 1  p ię tro )  o d b ęd zie  t l ę  ze­
b ra n ie  R a d y  G o sp o d a rc ze j w sp ó ln ie  z a k ­
ty w e m  g o s p o d a rcz y m  D zie ln ie  P P S  t 
P P R .
gą Z E B R A N IE  A K T Y W U

G O SPO D A R C Z EG O  P P S  I  P P R  
W  so b o tę  d n ia  8.1 1948 r .  o  godz . 13.30 

w  s a li k o n fe re n c y jn e j S to łeczn eg o  K o m i­
te tu  P P S  ul. M o k o to w sk a  24 ( I I I  p ię tro )  
o d b ę d z ie  s ie  w sp ó ln e  z e b ra n ie  a k ty w u  g o ­
s p o d a rcz e g o  P P S  i P P R .

N a  z e b ra n ie  pow yższe  D z ieln ice  w in n y  
d e leg o w ać  z a in te re s o w a n y c h  to w a rz y sz y .
P  KOMUNIKAT

W A R S Z A W S K IE G O  PO W IA T O W E G O
K O M IT E T U  P P S  W -W A  

W a rsz a w sk i P o w ia to w y  K o m ite t  P o l ­
s k ie j  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j, n in ie js zy m  
zav.-.adam 'a, że d n ia  2.1 1948 r .  o godz . 
10 ra n o  w  lo k a lu  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  
P P S .  W -w a, u l. Ś n ieżn a  N r  4. o d b ęd zie  
s ię  p o s ied z en ie  E g z e k u ty w y  P o w ia to w e j.

W a rsz a w sk i P o w ia to w y  K o m ite t  P o l­
s k ie j  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j, n in ie js zy m  
z aw ia d a m ia , że d n ia  3 s ty c z n ia  1948 r .  
o godz . 10 ra n o , w  lo k a lu  W arsz a w sk ie g o  
P o w ia to w e g o  K om . P P S  p rz y  u l. Ś n ież­
n e j  N r  4, o d b ęd z ie  s ię  O d p ra w a  P rz e w o d ­
n iczący ch  i S e k re ta rz y , G m in n y ch  1 M ie j­
s k ic h  K o m ite tó w  P P S  P o w ia tu  W a rsz a w ­
sk ie g o . ;i jv "
0  D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W  

D n ia  S .I (p ię te k )  o godz . 14 w  lo k a lu  
S z p ita la  E lż b ie ta n e k  p rz y  u l. G oszczyń ­
sk ie g o  n r  1  o d b ęd zie  s ię  z e b ra n ie  c z ło n ­
k ó w  P P S  1 P P R  » re fe ra te m  to w . P o l ­
k o w sk ieg o .
m  /.U BR A N I* KO M ITETU  

PRAGA CENTRALNA 
Komitet DiMbMt P P S  Praga Cent roi -

Ina lm . S te fa n a  O krze i z aw ia d a m ia  że 
d n ia  2 s ty c z n ia  1948 r. (p ię te k )  o godz . 
i 17 w.  lo k a lu  D z ie ln icy  o d b ęd zie  s ię  ze ­
b ra n ie  K o m ite tu  D z ie ln icy .
U  D Z IE L N IC A  G R OC H Ó W

W  d n . 3 s ty c z n ia  1948 r .  o godz. 18 
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  c z łonków  D zie ln icy  
(p rz y  u l. P o d s k a rb iń s k ie j  6 ) .  R e f e r a t  p o ­
l i ty c z n y  w y g ło s i to w . N e u n ia rk .

Pole Mokotowskie u j  nowej roli
Wielka centrala materiałów budowlanych 

zaopatrzy stolicę w nadchodzącym sezonie

IN F O R M A C JE :

■  W E R Y F IK A C JA
ŚR Ó D M IEŚC IA  i JE G O  K Ó Ł 

S e k re ta r ia t  D z ie ln icy  P P S  ś ró d m ie śc ie  
w zyw a to w . s e k re ta rz y  kó ł do  n iez w ło ­
cznego  n a d e s ła n ia  a rk u s z y  an k ie to w y ch . 
W  s to s u n k u  do  o p ie sz a ły ch  z o s ta n ę  w y ­
c ią g n ię te  o d p o w ie d n ie  k o n sek w e n c je .
«8 W E R Y F IK A C JA  P F S -o w có w  

K o m is je  n a s tę p u ją c y c h  d z ie ln ic  P P S  na 
te re n ie  W a rsz a w y  p ro w a d z ą  o b ecn ie  a k ­
c je  w e ry f ik a c y jn a :

D z ie ln ica  B ie lo n y  — c o d z ien ie  — 17—19 
D z ie ln ica  C ze rn iak ó w  — co d z ien n ie  -- 

12 — 20 .
D z ie ln ica  M okotów  — c o d z ien n ie  10—17. 
D z ie ln ica  O kęcie  — co d zien n ie  — 17—19. 
M K P ro sz k ó w  (u l. B oi. P ru s a  44) — co­

d z ien n ie  — 8—15.
M U P P S  Ż y ra rd ó w  — codzleniU e 8  — 15 
K o lo  te re n o w e  n r  1 D zieln icy  G rochów — 

p o n ie d z ia łe k , ś ro d a , p ią te k  godz. 18 — 2 0 .
W  p o d a n y c h  w yżej g o d z in a ch  na leży  

zg łaszać  s ię  w g e k re ta r ia c ie  d z ie ln ic  w 
celu  d o p e łn ie n ia  fo rm a ln o śc i p e rso n a ln y c h  
zw iązan y ch  z w e ry fik a c ją .
i i  B IB L IO T E K A  D Z IE L N IC Y  

PR A G A  C E N T R A L N A  
K o m ite t  D z ie ln icy  P P S  P r a g a  C e n tra l-  

jua im . S te fa n a  O k rze i z aw ia d am ia , że w  
lo k a lu  D z ie ln icy  z o s ta ła  o tw a r ta  b ib lio ­
te k a .

Biblioteka czy n n a  je s t  w p o n ie d z ia łk i , 
*fody 1 soboty w goda. 17 — 19.

norm alną  pracę.
P O L E  M okotow skie zmienia oblicze, stw ierdzi każdy, k to  po dłużazej 

p rzerw ie  sp o jrzy  na nie od  strony  ul. Polnej. T a  p rzem iana  rozpo­
częta się  w g w ałtow nym  tem pie w  osta tn ich  m iesiącach 1947 roku. M imo 
zimy p raca  w re. P o w sta ją  tu: w ielka stacja  p rzeładunkow a C entra li M a ­
teriałów  B udow lanych, O g ródek  Jo rdanow sk i D R N  Śródm ieście i stad ion  
K S „Syrena". *

T u ż  pod gm ach  S traży  P o ż a rn e j ------ ------------------------
(P o ln a  1) podchodzi teren  O g ródka  ce, św iadczy, że p rz y s tąp io n o  do niej 
Jo rdanow sk iego  D R N  W arszaw a Śród- z całym  sercem . N iew ątpliw ie będzie 
m ieście. O b sza r o g ró d k a  w y tycza ją  już  to p ierw szy  z 12 ogródków  D R N , któ- 
żelazne słupki ogrodzenia. O d  9trony ry zostan ie  zrealizow any, 
ul Polnej zakłada s i f  już d rucianą s ia t- J
kg. T o r  saneczkow y jest już  gotów . Ba- j r s  E T O N O W Y  park an  o tacza  prze- 
sen ślizgaw ki m oże być każdej chwili "  strzeń  w ielkości p raw ie  5 -d u  km 
napełniony w odą. , kw adr, zajgtą p rzez  C e n trd g  M ateria-

S — C zekam y ty lko  na śn ieg  i m róz, łów Budow lanych. Za p a rk an em  w e  
aby tu w puścić dzieciarn ię  — mówi ■ n iestrudzen ie  praca. T eren  w y g ird a  j ik  
nam  ob. Bielski, p rzew odniczący  D R N  olbrzym ie kretow isko. Jednocześn ie  bo- 

1 Śródm ieście. | w iem  z b udow ą m agazynów , g a raży ,
K ilkudziesięciu robotn ików  niw eluje budynków  adm inistracy jnych  robione są j K oszty  p ierw szego  etapu p rac  pochło- 

jeszcze teren og ró d k a , p rzygotow ując  : w ykopy dla to rów  kolejow ych, zakła- 1 oą 25 miln. zł. P race  przeprow adza  
i jednocześnie w ykopy pod fundam enty  dane fundam enty pod ram py i do jazdy! SPB.
id ia  budynku  adm in istracy jnego , który id o  nich (5 km drogi), p rzep ro w ad za  s ę j A A / C ISN IĘT Y  m iędzy teren  CM B
.w yrośnie" w iosną. Tem po i rozm ach, j p race  kanalizacyjne, w odociągow e. 150 J ’ » a Al. N ^p o d leg łośc i drzem ie sta -
z jakim  D R N  Śródm ieście prow adzi pra- i robotn ików  p racu je  tu  od  czerw ca ub. r J  ćion  K S „S yrena". Po w stępnych  p ra -

W  m aju 1948 r. sk ładn ica  m a po d jąć  cach, k tó re  p rzep row adzono  jesienią.
dalszy ich e tap  rozpocznie się w iosną.

W  ten  sposób pow staje  w  cen tru m ! ^ re  natom iast gorączkow a praca 
m iasta olbrzym i m agazyn  m ateriałów  i ** po tężnym  kom pleksie gm achów , na- 
budow lanych, który  w nadchodzącym  leżących do N arodow ego B anku Pol* 
sezonie budow lanym  ma zaspokoić  sk iego, znajdu jących  się tuż p rzy  p la- 
zw iększone po trzeb y  odbudow ujące j się 01 Linii. Ich p o tężna, 100 m etrów  
stolicy. sześciennych licząca, k u b a tu ra  mówi

W KILKU potężnych magazynach sama za ®ie„bie' Na zwl kX
o wymiarach 2.50 metrów długo- <n * to 8o0 izb mieszkalnych Pierw- 

ści i 10 szerokości znajdzie pomiesz- f z>' S,Tiacb °dc P!acu Unii Już Iest, t o ­
czenie tysiące ton cementu, drzewa. kowfonT  Catość ma b>ć g ° towa Jesie- 
wszelkiego rodzaju artykułów  budo- r?  . .
w lanych. W  specjalnych zb io rn ikach  , p rzecież  jeszcze nie tak daw no  na 
ulokow ane zoefanie wiele tysięcy ton Polacl1 ^M oko tow sk ich  „bom ba szła 
w ip r a ,  a  na p lacu  setki tysięcy cegły, i w  • _
D w uto row a linia kolejow a z O kęcia ' J ak to czas .e c u . (Rs)
dow ozić tu będzie wszelkie m ateria ły , j — —— — — — -  r

Wesoło — ale spokojnie 
upłpnęła Noc Splirestrotua u; stolicy

Ostatni irarszainski posłaniec 
rezygnuje z nierentownego zawodu
W O K R ESIE , gdy naei d z iadkow ie  j Zdarza, się, że i 3 d n i p rzes to ją  p rzed  - .słańców  —  kończy  w form ie re flek - , sg jT  godj. 'i9  '.R o x y ”  

pom adow alj sobie cza rn e  jeszcze dw orcem , a n ik t się  do  m nie n ie  zw ró- sji, k tó re j o sta teczność  ma w sobe co ś' ~ J' *

Tem peram ent w arszawiaków , który  
tak często siprawia w ładzom  porząd­
kow ym  kłopoty, w yładow ał s ię / w 
■zaleAstwach ubiegłej nocy Sylwe  
•trow ej —  nadspodziewanie... sp okoj­
nie i * umiarem.

Pogotow ie R a tu n k o w e zano tow ało  
zaledw ie  jeden  „ n o rm a ln y "  w ypadek  
p o trąc en ia  p rzech o d n i*  przez sam o ­
ch ó d  /przy  czym  n ie  m a n aw et p e ­
w ności, czy p rzech o d zień  ów n ie  na 
d o ży ł a lk oho lu ,

S tra i  O gniow a in o rm u je  o  jednym  
fałszyw ym  a la rm ie : m ia ło  się coś za ­
pa lić  n a  k tó r m ś * poddaszy  M oko­
to w a  — ale  n ie  z ap a liło  się...

K o m isa ria ty  MO zan o to w ały  od  je ­
d n eg o  d o  p ięc iu  w ypad k ó w  „ p raw i­
dłow ego zag azow an ia" , in te rw en c ja  
po legała  ty lk o  na p rze trzy m an iu  do 
w ytrzeźw ien ia . Z aznaczyć na leży , że 
w y padk i te m iały  m iejsce  jedyn ie  w 
rozb aw io n y m  śródm ieściu  —  n a  p e ­
ry fe ria ch  m iasta  p an o w ał n iezm ąco ­
ny  spokój

*
N ajw iększy  ru ch  na  u licach  p a n o ­

w ał 31 -go ub. r.(!) w godzinach  p o ­
m iędzy  21 a  22. Na u licach  ożyw iony  
i  podekscy tow any  tłum , W  zatłoczo­

nych tram w a ja c h  p achn iały  perfum y, 
św ieciły  g ładk ie , w ygolone tw arze , 
b ie la ły  jasn e  ko łn ie rzyk i, c ze rw ien ia ­
ły  k a rm in o w e  usta...

U cichło o  północy... G dzieniegdzie 
ty lk o  ro zb rzm iew ał radosny  sa lu t z 
b ro n i p a ln e j. G rzm ot salw  a r ty le ry j­
sk ich  n iósł n ad  m iastem  p rzew lek łe  
echo.

M niej rad o sn y  w idok przedstaw iały  
i lokale  i u lice m iasta  w czesnym  ra n ­

kiem . P o d ep tan e  k o nfe tti i s e rp en ty ­
ny, zm ęczona całonocną  zabaw ą p u ­
bliczność, w raca jąca  do dom ów

Gd czasu  do  czasu  — na szczęście, 
ja k  ju ż  stw ierdziliśm y  — n iezby t czę­
sto, pustym i u licam i posuw ała  n a  n ie ­
zbyt pew n y ch  nogach „o fia ra  a lk o h o ­
lu", sz u k a ją c  „zasłużonego" o d p o ­
czynku.

Byli jednak  i tacy  k tó ry ch  pierw szy 
św it now ego  ro k u  zas ta ł na  p o s te ru n ­
ku, p rzy  p racy  —  zecerzy, m ilicjanci, 
k o le ja rze , t ra m w a ja rz e  w rem izach, 
p rz y  p ierw szych  w agonach, w yrusza 
jący ch  n a  m iasto .

Gdy w szyscy inni się baw ili, oni 
p o w ita li N ow y Rok —■ codzienna 
p r a c ą . , (p a ) .

A rtykuły  p ierujszej potrzeby  
dla pracującej W arszaw y

W a rsz a w sk a  R a d a  Ż w . Ż aw od . ro z  
p ro w a d z iła  m ię d z y  w a rs z a w s k i  św ia t  
p ra c y :  20 to n  m ą k i p sz e n n e j, 70 to n  
c u k ru , 8 to n  g ro c h u  i k a sz y , 257 kg . 
h e r b a ty  i 7.720 kg . tłu szc zu . R ó w n ież  
d z ię k i u m o w ie  z  C e n tra lą  H a n d lu  
D e ta licz n eg o , c z ło n k o w ie  z w iąz k ó w  
z aw o d o w y ch  z a k u p ili  p o  c e n a c h  z n i­
żo n y ch  ró ż n e  a r ty k u ły ,  a  p rz e d e  
w sz y s tk im  odzież, a r ty k u ły  k o n fe k ­

c y jn e  1 o b u w ie  za 12 m ilio n ó w  zł. 
R a d a  ro z d z ie li ła  ró w n ie ż  53.125 to n  
w ę g la  in te rw e n c y jn e g o , 17,5 ty s. m . 
k w . s z k ła  o ra z  15.540 ża ró w ek .

W y d z ia ł E k o n o m ic zn y  W a rsz a w ­
s k ie j  R a d y  Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y ch  
ro z d z ie la  p o w y ższe  to w a ry  n a  p o d ­
s ta w ie  l is t  zg ło szo n y ch  p rz ez  p o sz ­
czeg ó ln e  z w ią z k i zaw o d o w e.

Co otrzymała Warszawa 
w  miesiącu taniej sprzedaży

W  ram ach  a k c ji „M iesiąc  T an ie j 
S p rzed aży " C e n tra la  T ek s ty ln a  do ­
s ta rc z y ła  F e d e rac ji w W arsz a w ie  to ­
w aró w  ft a su m ą  p o n a d  100 m ilionów  
zł. Z o sta ły  one  ro zp ro w ad zo n e  w śród  
sk le p ó w  6 Spółdz ie ln i D zieln icow ych  
i K ra jo w ej Spółdz ie ln i K ole jarzy .

„T an ia  S przedaż" o b e jm u je  m a te ­
r ia ły  w e łn ian e , obicia , u b ra n ia  g o to ­
w e m ęsk ie  j ch ło p ięce , b ie lizn ą  m ę­

sk ą , d am sk ą  i dz iecinną , koce, fa rtu ­
ch y , k ap lin y , stożk i itp . S p rzedaż o- 
b u w ia  o d b y w a  s ię  po  cen a ch  n iż ­
szy ch  od  u s ta lo n y c h  o d  20 proc. do 
70 p roc. P rzec ię tn a  ob n iżk a  w ynosi 
33 p roc . N a jw ię k sz y m  p o p y te m  c ie ­
szy s ią  w e łn a  n isk o -p ro cen to w a  (tań ­
sza), m a te ria ły  o b ic iow e, ch o d n ik i i 
b ie lizn a .

pom adow al 
wów czas w ąsik i, a babk i w c iasno  za 
p ią ty ch  gorsetach , p row adząc  rozm o­
wy o w spółczesnej p isarce  — O rzesz­
kow ej, oczek iw ały  d y sk re tn y ch  b ile ­
cików , pachnących  law endą  i dym em  
cygar, posłan iec  w arszaw ski w cze r­
wonej czapce, p r yw ał sw ój n a jle p ­
szy okres. O n by ł a łfą  i om egą w szyst­
kich sto łeczn y ch  sp raw . Jem u  ty lk o  

, pow ierza ło  sią  ta jem n icze  lis ty , m ówią 
ce o c ie rp ien iach  du szy  ł... fon tannie  
w O grodzie Saskim , gdzie w łaśn ie  ju ­
tro...
Tam te czasy...

To by ł p ięk n y  okres d la  posłańców . 
Któż odw ażyłby się  pow ierzyć poczcie 
b ile ty  na  ju trz e jszą  p rem ierę  w T ea ­
trze  W ielkim , czy w iadom ość o 
ak c jach  kolei w ied eń sk ie j?  Jed y n ie  in­
teligenc ja  i sp ry t posłań ca  by ły  gw a­
ra n c ją , że n ie n a s tą p i jak ieś n iep o ro ­
zumienie. T ylko on w iedział, n p , że 
lis tu  d la  m łodej, jasnej b londynk i, nie 
w olno oddać o ty łe j jejm ości w p rz y ­
b rudzonym  sz lafroku .

A k to  z u rzędu  już n ie ja k o  od n o ­
sił kw iaty , k to  inform ow ał przybyszów  
z p ro w inc ji o jem u ty lk o  znanych u ro ­
kach w ielk iego m iasta , k to  w reszcie 
w iedzia ł n a jle p ie j, gdzie m ożna tan io  
zjeść , czy w ygodnie się  p rzesp ać?

K to?  T ylko  posłaniec.
On bow iem  trzy m ał rękę  na pulcie 

życia nadw iślańsk iego  grodu. H rab ia  
Goguś, ba, naw et k siążę H ilary , żyli 

i*  nim  w n a jlep sze j zgodzie, poklepu- 
' jąc  go p ro tek c jo n a ln ie  p rzed  d rz w ia ­

mi n iezastąp ionego  F u k ie ra , 6zepcząc 
mu coś do ucha...

Ostatnia „14-tka't
—  Po tam tej w ojnie by ło  już  zn acz­

n ie  gorzej —  sk a rży  się  o s ta tn i w e­
te ran , 78-letni posłan iec, w w yrudzia-

I łej już  ze s ta ro śc i czap ce  z n r. 14, 
| k tó reg o  spo ty k am y  p rzed  Dw orcem  
j G łów nym . —  A  te ra z  to  już  n aw et lu- 
j d z ie  n ie  w iedzą, jak a  m oże być ko 

rzyść  z  posłańca.
M iędzy  nam i zap ad a  k łopo tliw e 

m liczenie. P rzy p ad k o w y  mój rozm ów  
ca d rżący m  ze s ta ro śc i głosem  prosi 
o pap ie ro sa ,

—  T aksów ki pan ie , telefon, o t co 
o debrało  nam  ch leb  —  m ówi d a le j, 
zac iąg a jąc  się  łapczyw ie  dym em . Je sz ­
cze  k ilk an aśc ie  la t* tem u  człow iek  ja

ci. K ierow cy taksów ek p rzezy w ają  tragicznego, 
mnie m am utem , n aw et gazeciarze  m e -)(-
m ają  szacunku  d la  p o słańca . P y ta ją  P o słan iec  nazyw a się A nton i K ra- 
się, po co ro sz ę  tę  czerw oną czapkę, jew ski. M ieszka we W łochach  p rzy  
D aw niej niiktby tak iego  p y tan ia  n ie  ul. K ościelnej 18. M oże kto zain tere- 
zad a ł. C zasy się  zm ieniły  panie, zmie- su je  cię tym  człow iekiem , k tó rego  z a ­
nily ... I wód m e  zn alaz ł żadnego kom prom isu

—  A z  czego pan te ra z  ż y je?  p rze- z duchem  XX w ieku?  f w k j .  
ryw am  sm utne w ynurzen ia .

—  Z czego?  W iadom o, te  n ie  z m o­
jego zaw odu. C zasem  to p rzy jd z ie  i 
popTCśić, A, czy s ły sz a ł to  k to  k iedyś,
Żeby p o słan iec  prosił. No n iech  p an  
powie, s ły sz a ł to k to ?  — zw raca s i ę 1

IraS

d o  m nie uporczyw ie z tym  re to ry c z - !
nym  pytanem , jak  gdyby oczekując , że

SO B O TA , 3 ST Y CZ N IA
W arsz a w a  I

8.00 S y g n a ł czasu . „IC icdy  r a n n e ” . 6.15

T E A  i i  P O L S K I (K a ra s ia
P ią te k  — godz . 18: . .H a m le t” .
Sob ota  — godz. 18; „P a n  inspektor  

p rz y s z e d ł” .
N ie d z ie la  — godz. 14: „ P a n  inspektor 

p rzy szed ł” ; godz. 18: „ H a m le t" .
TE A T R  RO ZM AITO /CI (M arszałkow ska  

9): godz. 19 „ ż a b u s ia ” . 
t e a t r  p o w s z e c h n y  (o t. z a m o js k ie ­
g o ):  godz. 19 „Ś w ie rszcz  za kom inem ".

TEA T R  NOW Y (u l. P u ław sk a  >8)1 
godz. 18.30: „R ew izo r” .

TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81)1 
godz. 19 „ ż o łn ie rz  1 b o h a te r” .

T EA T R  „JA SK Ó ŁK A ' (M arszałkow ska

T E A T R  „( OMOT D 1A " (ul. Szwedzka I) 
godz. 19 „ O że n e k ” .

T E A T R  „P L A C Ó W K A ”  (u l K ró le w sk a
13): godz . 18,15 „ B u r z a ” .

T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y  (u l. K a ­
ro w a ) : godz . 12,30 „ D o k tó r  D o iittle  1 je g o  
z w ie rz ę ta ” .

SALA YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j 6 ) :  g . 18 
„ D u h y  sm a lo n e ”  z M ira  Z lrn lń sk ą , L . 
S em p o liń sk im  i S t. S o jeck im .

R A U L  K O C Z A LSK I 
NA „O D B U D O W Ę  S T O L IC Y "

4 s ty c z n ia  1918 r .  o d b ę d z ie  s ię  w  ra i ł
„ R o m a ” k o n c e r t z n ak o m iteg o  p ia n is ty  o 

i e u ro p e js k ie j  s ław ie  p ro f  P a u la  K ocza l- 
sk ieg o . P r o te k to r a t  n a d  k o n c e r te m , a któ*  

! re g o  dochód  je s t  p rze zn aczo n y  n a  o d b u ­
d o w ę  W arsz a w y  o b ję li:  M in. K u l tu r y  ł 

: S z tu k i D y b o w sk i o-o* M in. O d b u d o w y  
i to w . K aczo ro w sk i.
I B o g a ty  p ro g ra m  k 'i  z a w 'e ra  u tw o - 

• ry  B e e th o v m a . 1 : ;a . S c h u b e rta ,
{ S ch c  la n n a , C liop inc. . ..  K o cza lsk ieg o  i  

L isz ta .
n d n m - j « d J  ru n ią  r m ie n i  c o ś  w  s m u t-  W iad o m o śc i p o ra n n e . 6,20 M u zy k a  z p ły t .  | P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  W k s ię g a rn i G a-o d p o w ie d ź  m o ja  z m te m  c o s  w  s m u t  7(j0 P z je n n ik  p o ra n ily . 7 i 2 0  L ek eJa  £  , r inera-  , W o ,f f t _ Zgoda u  fg ,,
n y m  lo s ie  o s ta tn ie g o  w a re i ta w s k ie g o  k a  ro s y js k ie g o . 7,35 M u zy k a  z p iy t. 8,35 v  godz. 9 — 17,

K w ad  m s  p ro z y  „ F u n d a m e n ty "  J e rz e g o  
p  a n  P y tla k o w s k ie g o . 8  50 M u zy k a  p ły t .  10.40

N ie  o d p o z v ia d a m , w ie d z ą c  j a h  n ie -  A u d y c ja  M in ię te - n  - a  O św ia ty . 12,03 W ia
. . .  . . , , . _  . . «: ć  ro ś c i  p o łu d n ic  . 12,15 M tisy k a  z p ły t .

o -d w o ła ln ie  v. e l e k t r y c z n o ś c i  w y e ii-  j L.„ z  m ik ro fo n e m  po  k r a ju ”  — re p o r t .
m in o w a ł  te n  b a  W ód , n a l e ż ą c y  d o  o k r e -  i ? '30 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  w yk . O rk ie s tra  

. . . e t *  i 1 R o zg ł. P o z n a ń sk ie j  po d  d y r .  M ieczysław a
s u  p o w o z o w , wififta i , G iżelsk iego , H ie ro n im a  S z p e rk a  i W ł. K ę-

d ra  — 2 fo r te p . 14,00 A ud . ro z ry w k .

K O L E B Y  W  F IL H A R M O N II

Nawet ..rrc)e>  */w ac aa  w yk . Z esp o łu  I n s tru m . Z y g m u n ta  K a r a - i
n o w y  ro*k n i.  ohcieli. , N iech d z iad ek  s iń sk ie g o  z udz. L*ali W ic h ro w sk ie j (p io - 

u 4  4 ™  n n .  sen l<i). H .00  D zień , po p o ł. 16.12 P rz e g lą dchodzi z t \ t n  sam ym  num erem  p o  g o sp o d a rcz y . 16.30 P rz e g lą d  g o sp o d a rre zy .
w ie d z i a ł  m i m ło d y  u r z ę d n ik .  1 g o sp . 16.30 ..B ra m a  p o d  W a rz ą c h w ią ”  —

T o b  łrY liTrł p U K a  rwełafni rnik s łu c h - d la  dzieci s t. 17,00 , ,P r z y  sobocieT a k  to  b y f  c h y b a  ju z  0 6 t a t n i  r o k  p o  r0 b 0c ie”  C ech o w n ia  K o p a ln i . .S ie m ia ­
n o w ice” . 18.15 W ieczó r l i te ra c k i , ,D a n ­
c in g ”  M arii P a w lik o w s k ie j-Ja s n o rz e w s k ie j  
19.00 ,,N ow e S ą d y  U b ezp ieczeń  S po łecz­
n y c h ”  pog . 19.10 ,,2  z a g a d n ie ń  w ie jsk ic h ”
1. ,,C o c zy tać ”  rec . L u d m iły  P ro ts c h k e .
2. P o g a d a n k a  z c y k lu  , ,M atk a  i d z ieck o ” .
19.30 ..M elod ie  L u d o w e ” . 20.00 Dz. w ie-

, c zo rn y . 20.50 P o g a d a n k a  s p o rto w a . 21.00
N a o s ta tn i C izien  g ru d n ia  r. 1947 ze ..B oże N a ro d z en ie  w  P o ls c e ”  a u d . s ło -

c k l s d r l f  c n n  1 e c z e ń s t w a  n a  o d — y -n o -m jz . 21.*15 A u d y c ja  B iu ra  S tu d ió w ! ; pr»> fiS K ia a cK  c a ł e g o  s p o i e c z e n s t w d  n a  o u -  t  p rz y  g.ło ś n ik u  2  z  na3zej  rad io fo n ii, i wy
b u d o w ą  W arsz a w y  o s ią g n ię to  su m ę  1 22,00 M u zy k a  ta n e c z n a . G ra  O rk ie s tra  T a  j B ile tj
m i l i a r d  240  m i l i o n ó w  z i o t v e h  W  c i a  ! ^ eJ zlla  P R  d y r .  J a n a  C a jm cra . 2 3 . 0 0  ; go 18. m i l i a r d  «34U m u i o n o w  z io ty c n .  w  c i ą -  o st a m e w iad o m o śc i. 23,20 M u zy k a  ta -  *

P o  o lb rz y m im  su k ces ie , jak ! odniosły 
. .S o n e ty  K ry m s k ie ”  M oniu&zV * • w>-ko­
n a n iu  c h ó ru  F ilh a rm o n ii ,  w  p ir t e k ,  2 bm. 
o godz. 19 c h ó r zap ro d u k u j-: olą . onow- 
n ie  d a ją c  ,,W ieczó r k o lę d ” .

K o lę d y  w y k o n a  c n ó r z to w a rz y sz e n ie m

1.340 m ilionów  zł. 
zebrano na S.F.O.S,

- j o rk ie s try .  D y rs  g u je  k o n c e r te m  U . M ie ­
rz e je w sk i.

B ile ty  są  ju ż  do  csL-jrCiA w  k o s ie  F i l ­
h a rm o n ii (g m a c h  R o m y ) w  god-inoefc 
10 — 18 i 15 — 17.

„D U B Y  SM A L O N E ”  %Y YMCA
D ziś  1 c o d z ien n ie  o godz. 19 d e e a ą c y  

s ię  n ie b y w a ły m  p ow odzen iem  p ro g ra m  
s a ty r y ,  p io s e n k i i p a ro d ii  „ D u b y  s m a ­
lo n e " . w k tó ry m  M ira  Z im iń sk a , L u d w ik  
S em p o liń sk i o ra*  S te fa n  S o jack i zach w y ­
c a ją  t  - 'k o n an tem  w sp a n ia ły c h  u tw o ró w . 
P r a w ć  w y  e n tu z ja z m  w z b u d z a ją : E w a,
C hap lin  O s ta tn i p o s łan iec . W o d z ire j, Oui 

W a r ia t D em o k ra c ja , Co n a  N o- 
io s ta ł R zą d ?
p rz e d a je  „ Im p e t”  Al. S ik o rsk ie ­

mu 4 -c h  m ies ięcy , licząc  od  w rz e ś n ia  n eczn a  z p ły t .  1,00 H y m n .
,.M i e s i ą c a  O d b u d o w y  S to lic y "  z e b ra  
no  820 m ilio n ó w  z ło ty ch .

U b ieg ły  ro k  z a m y k a ł S .F .O .S . s u ­
m ą  200 m ilio n ó w  z ło ty c h . R o k  1947 
p rz y n ió s ł w ięc  o d b u d o w ie  W a rsz a ­
w y  z  g ó rą  1 m il ia rd  100 m ilio n ó w  
zło ty ch .

(C h m ie ln a  33): „ M y s ty

GdLf’SZEIMA 9B8BXE
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  k s iąż k ę  w o j­
skow ą, d o w ó d  to ż sam o śc i k o n ia . J e r z a k  
W ła d y s ła w . 15984

„A T L A N T IC ”
i lu d z ie” .

„PALLADIUM” 
ł a n y " .

P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  56):

(Złota 7/9): „ Jaaae

,,Ja-

UNIEYVA żN IA M  k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  w y ­
d a n ą  p rz e z  g m in ę  K o m o rn ik i, pow . g ró ­
je ck i. T o k a rs k i  R y sz a rd . 15986

YYarszawa I I
14,35 B ee th o v e n  —- T r io  op. 1 n r  3 w yk .

I r e n a  D o ig o w a  (s k rz y p c e ) . W a le r ia n  Ziół 
kow sk i (w io lo n cze la) , I z y d o r  S z a b sa j 
( f o r te p ia n ) .  16,00 D z ien n ik  po p o ł. 16,80 
M u zy k a  z p ły t .  16,55 B ra h m s : S o n a ta  
G -d u r  op. 74 n a  s k rz y p ce  i fo r te p . 17,30 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 17,45 „B oże  
N a ro d z e n ie  w  p ie ś n i”  a u d . w  w v k . H e ­
le n y  W a rp e c h o w s k ie j ( s o p ra n ) .  18,05 M u­
z y k a  p o p u la rn a  z p ły t .  18,20 K w a d ra n a  
p ro z y  „ F u n d a m e n ty ”  J e rz e g o  P y tla k ó w -  sn e  ł®Ry” .
Skiego. 18,35 „ R o ś l in y  i ś w ia tło ”  o d c z y t!  „S T Y L O W Y ”  
p ro f , d r  M ich a ła  K orczey.-skiego. 18.50 I . .S p o tk a n ie ” .
„ S łu c h am y  m u zy k i aud . s ło w n o -m u z . w  - viyi*k v a ”  fT n tv n i.H V . „ ,  —. ,
o p rać . W ito ld a  R u d z iń sk ie g o . 19.20 M u*. 1 s z e k "  P ocz  acan "ó w  « 17 a , P
z p ły t .  19.30 M elod ie  ludow e. 20.00 D zień , | 1  ‘ ' ae8nsów  15- 17; n -
w lecz. 20.60 M u ?v k a  z p łv t  2100  H o- (S u zin a  4 ) :  . .S ta te k  p u ła p k a ” ,
m eo  i J u l i a ’' s łu ch o w isk o  w g  h u m o re sk i i rocią tek  s e an só w  o g . 13.
K a ro la  C zepka , w  w yk . T o m asza  D x b ro w  j ..A K T U A L N O Ś C I”  (w k in ie  Stylowy)* 

2 l ’f 5  K w a d - POP- P ie śn i C u rtisa , ty lk o  je d e n  s e a n s  o g . 11. P r o g ra m  n r  6 . 
. 2 2 , 0 0  M u zy k a  taneczna. | W s te p . 3 5  z, (n a  w sz y s lk te  miej9Ca)

« e -

(MarazałkoWska 112)

D lIż E  p rz e d s ię b io r s tw o  p a ń s tw o w e  p o ­
s z u k u je  p ra c o w n ik ó w  do W y d z ia łu  b u ­
c h a l te r i i ,  k o sz tó w  w ła sn y c h  t z ak u p ó w  z 

koś ż y ł .  Jakieś kwiaty, p a c ż k i .  A  t e  j p r a k ty k ą  p rz e m y sło w ą . Z g łtw zen ia  k te ro -  
1 'w a d  do  A d m in is tra c ji  „ R o b o tn ik  pod

15908raz na papierosy nawet n ie zarobię-!nr U .

S . f  P.

Bolesław Makowski
K ierow nik  W ydziału  P erson a nego D zia łu  P rodukcji P. P . F łlm  
P olsk i, Sekretarz  K om itetu  P a rty jn eg o  P . P . R. F ilm u  P olsk iego , 

d łu g o le tn i dzia łacz robotn iczy. Z m arł dn ia  30 grudn ia  1947 r.
W zm arłym  tracim y w iern eg o  tow arzysza  i odd anego  bojow nika  

sp raw y robotn iczej.

K O M ITET P A R T Y JN Y  P .P .R .  
P .P .  F ilm  P o lsk i

saw
K ierow nik  JVydzialu P e rso n a ln e g o  D ziału  P rodukcji P .P . F ilm  

P olsk i. Zm ari dn ia 30 grudn ia  1947 r.

W zm arłym  F ilm  P o lsk i traci d ośw iadczon ego  i bezw zględn ie  
oddanego w sp ółpracow nika  i dobrego kolegę.

D Y R EK C JA  N A C Z E L N A  
P .P . FILM  PO L SK I

Eugeniusz Czarnowski
M A G IST E R  E K O N O M II 

kap itan  rezerw y  W. P ., odznaczony Z łotym  K rzyżem  Z asługi 
z M ieczam i i Z łotym  K rzyżem  Z asłu gi za d z ia ła ln ość  społeczną  
w ie lo le tn i członek , P rzew od n iczący  Z a rz ą d u  i  D yrek tor N aczelny  
S p ółdzieln i „G rupa T echniczna" w  W arszaw ie w  la tach  1939-—1C 
i 1946— 47, osta tn io  członek  R ady N a d zo rc z e j, zm arł dn. 30 grudnia  

1947 r„ p rz eż y w sz y  la t 43.
N a b o że ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się  w  k o śc ie le  św . A le k sa n d ra  

w  W arsz a w ie , P la c  3 K rz y ży  w  p o n ie d z ia łe k  dn . 5.1.1948 r. o godz 
11-ej, po  czy m  n a s tą p i  p o g rz eb  n a  c m e n ta rz u  W o jsk o w y m  n a  P o ­
w ą zk a c h .

W  Z m a rły m  tra c im y  o d d a n e g o  id e i sp ó łd z ie lczo śc i cz ło w iek a  
św ia tłe g o  i n ie z a w o d n e g o  d o ra d cę , szcze rze  o d d a n eg o  i n ieo d ż a ło ­
w a n eg o  k o leg ę .

R A D A  N A D ZO RCZA , ZA RZĄ D , R A D A  ZAKŁADOWA, 
C Z Ł O N K O W IE  I PR A C O W N IC Y  S P Ó Ł D Z IE L N I 

„ G R U P A  T E C H N IC Z N A ”

Tow.
Jan Feliks Marnszewski

sekretarz pod dzieln icy  P P S  „Koło", sekretarz koła P P S  przy ta  
bryce „T em ier i Szw ede", członek  kom isji rew izy jn ej d z ie ln ie  
P P S W ola, zm arł śm iercią  t ra g ic z n ą  dnia 27 grudn ia  1947 roku 

p rzeżyw szy  la t 44.
W y p ro w ad z e n ie  zw łok  r.a c m e n ta rz  B ró d z ie ń sk i o d b ęd z ie  s 

z k a p lic y  D z iec ią tk a  Je z u s  p rzy  u licy  C h a łu b iń sk ie g o  w  dn . 3 styc 
n i a  1948 ro k u  o godz. 13.30.

K OM ITET DZIELNICY P P S  WOLA 
K OM ITET PO D DZIELN ICY P P S  KOL
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CENY OGŁOSZENI

O g ło szen ia  d ro b n e  po z ł 30 za w y ra z . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po  z ł 15 za w y raz
W  tekście re d a k c y jn y m : do  70 m m  zl 100: od  71 -  120 m m  zt 140; od 121 -
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A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a ,
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Centralne Biuro Ogł. 1 R ek i. Sp . Wyd „Wiedza” O ddz iał w W arszaw ie  Al
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„ Im p e t” , K o le k tu ra :  M arsza łk o w sk a  1 — L. U rb an o w icz , sk lep  * m at n '«m  
1 w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp. W y d cw n . . .W ied za ' w P o .acc . P o lsk a  A gencjo  P ra  
sow a — B iu ro  O głoczoń i R ek lam . W arsz a w a , u l. P le i-ad : u-o U  o ra  w v* tk if 
o d d z ia ły  P . A. P . w P o ls c e ;  B iu ro  O g łoszeń  C r.v tc ln ik "  -  C e n tra la  u f  D e 
szy ń sk ie g o  16 1 o d d z ia ły : M & rsząłkow akn 3 5. P o zn a ń  ka ;;i T a rg o w a  67 
„W o lność . W arsz a w a , M arsz a łk o w sk a  95. Sp A gencji P ra s o w e j G lob” ’ 
ul. Z ło ta  4  B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tra s z e k , W arszaw a, W spó lna  50, t e - ” 855-2#!

B — 43515__________ ___________________ Drak 9p. Wyd. Wiedza — „Robotnik" nr 1



Str. 4 R O B O T N I K

I ł
Budapeszt — Łódź 11:5

Feher przegrał z Mazurem
ŁÓDŹ (tel. wł.). — Pięściarze wę 

gierscy po rozegraniu w Polsce m e­
czów Węgry — Polska w  Poznaniu 
z w ynikiem  3 : 8 i Węgry — Polska 
Środkowa w W arszawie, z wynikiem  
10 : 6 rozegrali dziś trzecie spotkanie 
pod firm ą „Budapeszt — Łódź“, k tó ­
re w ygrali w stosunku 11 : 5.

W wadze muszej Bednai pokonał 
nieznaczn e na punkty K am ińskiego,' 
k tóry  niewiele ustępow ał W ęgrow i.1 
W koguciej H orvath  po brzydkiej 
w alce zrem isował ze Stasiakiem. 
Sensacją meczu była w alka w  wadze 
piórkowej m ędzy Węgrem Feherem  
a rezerwowym  zawodnikiem ŁKS-u 
Mazurem, k tóry  w  drugiej i trzeciej ‘

rundzie m iał dużą przewagę 1 w alkę
zasłużenie wygrał.

W wadze lekkiej Vayda w ygrał z 
Komudą, w półśrednlej M arton po­
konał bardzo słabego O lejnika, w 
średniej Papp w ygrał zasłużenie z 
P isarskim , w  półciężkiej Lany w y­
grał z Zylisem, choć ten ostatni miał 
szanse znokautow ania Węgra, k tó re­
go gonił po ringu, ale nie um iał w y­
prowadzić ciosu. W wadze ciężkiej 
H oray przegrał wysoko z Niewadzi- 
łem. O rganizacja zawodów dobrą, 
widzów około 4 tysiące. Sędziowali 
w  ringu na zm ianę W ęgier Egery 1 
Polak Kowalski z Poznania.

Dla saperótu ujojna się nie skończyła

Ping-pongiści z Pragi 
wygrali z Legią 5:4

WS?*'.'.* . •*? wtot praęsłack n o tłs . Bywało, k  wto­
czyli a uratowanie mostów zanurzeni 
przez kilka godzin w lodowatej wo­
dzie. I w tej walce saperzy ponieśli 
bolesne straty w zabitych i rannych.

Saperzy znaleźli się w pierwszych 
szeregach wojska niosącego pomoc po- 

| wodzianotn. Z narażeniem życia ewa- 
i kuowali ludność i mienie mieszkańców 
j 200 zalanych wiosek.
I Nie można nie wspomnieć o kilku 
, mostach pontonowych, zbudowanych 
przez saperów na Wiśle (Warszawa, 
Włocławek), na Bugu-Narwi (między 
Modlinem i Nowym Dworem), na War­
cie i Odrze. Miały one wielkie znacze­
nie gospodarcze i komunikacyjne dla 
milionów ludzi i ogromne znaczenie 
dla naszej gospodarki narodowej.

Trudno nie wspomnieć e udziale sa­
perów w zagospodarowaniu Ziem Od­
zyskanych.

Można by przytaczać cyfry, wydoby­
tych wraków, tarasujących koryta na­
szych rzek, rozminowanych i obronio­
nych mostów, oddanych do użytku dróg 
żelaznych i kołowych — nie chcemy 
jednak statystyką nużyć Czytelnika. 
Podamy tylko jedną liczbę — saperzy 
oczyścili z min na Ziemiach Zachod­
nich 3.117.000 ha, oddając je pod upra­
wę.

Uznanie, jakie Premier Cyrankiewicz 
wyraził saperom, jest całkowicie za­
służone. Każdy człowiek pracy ma w 
saperze przyjaciela i sprzymierzeńca 
w walce o realizację Planu Trzyletnie­
go T. H.

Wczoraj w sali Kasyna Oficerskiego 
przy ul. ł Arm-i; WP, odbyto się mię­
dzynarodowe spotkanie w tenisie sto­
łowym międizy A. C. Victoria Zizkov 
z Pragi a WKS Legia Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem Czechów w 
stosunku 5:4.

Wyniki poszczególnych spotkań: 
Augustyn (V) — Olszowski (L) 2:1
(21:15, 21:23, 21:17). Hermanek (V)— 
Pęczltowski (L) 2:1 (27:29, 21:10.
21:15). SJechta (V) — Gaj (L) 1:2
16:21, 27:25, 4:21). Auguotyyn (V) —

pość sejmowym, wyraził uznanie 
o  . -Ł- /», „ . . .  ’dla odrodzonego Wojska Polskiego,
2 W 0l°H erm inek  <Vi — C „ :  tl ! 1 -2 ' Podkreśla» c między innymi olbrzymie
(iA.ni •»!.«•/ ci i * zasługi wojsk saperskich, położone już

’ u  ' n  ,  i n i  c eclTta —; po wojnie. Rozpatrzmy pokrótce dla- 
szowsk; (L) 2:1 (21:16, 14:21, 21:23).'c z e g 0  s a p e r z y zyskali sobie wysokie

, 0T S,y"  ~  j 1:2 C21 :i8 , uznanie Premiera Rządu-— dodajmy
._ . 10.-1 . Hermanek (V) Ol- 0{j razu — uznanie całkowicie zaslużo-

szowski (L) 0:2 (13:21, 14:21): Slechta nę
(V) — Pęcztkowsfci (L) 2:1 (14:21,1
21:16. 21:10) | P° zwycięstwie nad Niemcami, w

O d m in o w y w a n ie  w  r. 1947 te re  n ó w  s ły n n e g o  „ p rzyczó łka  s a n ­
d o m ie r s k ie g o "  (Fot. W A F .)

Premier Cyrankiewicz w swoim eks- łe mostów, około 1.900 ważnych obiek-
' tów jak fabryki, kopalnie, dworce ko-1 
lejowe itd., uwolnili od obawy przed 
śmiercią miliony ludzi, dali chleb dzie­
siątkom tysięcy rodzin chłopskich przez 
rozminowanie pól uprawnych, łąk i la­
sów.

337 saperów zabitych i 541 rannych 
— oto cena zapłacona przez saperów 
potwierdzająca, jakże wyraźnie, słusz­
ność popularnego powiedzenia „dla sa-

Najbliższe im prezy sportoiue 
Zw.  Robotniczych Stoir. Sportoiuych

Z Czechostowaików najlepszy b y ł-którym saPerzy 2 rali tak wielką ro- pera wojna się jeszcze me skończyła".
Augustyn, z drużyny w a r s z a w s k i e j ! r o z m i n o w u H c  P r z e d P ° k  walk, usu-1J odczas kontroIneg° rozminowania
Gaj. Ogólny poziom zawodów słaby, i w a J3c  r ó ż n e  P ^ e s z k o d y  n i e p r z y j a c i e l - , kraju prowadzonego w ubiegłym ro- 
Widzów około 600 skie- buduj?c mosty i przeprawy,1 od maja do ostatnich dni listopa-

współdziałając ściśle z pozostałymi da, nowe dziesiątki tysięcy unieszko- 
broniami na polu walki — przystąpiły, dliwionych przez saperów min, bomb, 
wojska saperskie do rozminowania kra-1 k Pocisków pozostawionych przez Niem-

'4") - \  z?
<Ą V>JL' $. % i■

, iu- I ców, przestały zagrażać ludności.

W  najbliższych miesiącach odbędą 
się liczne imprezy aportowe, organi­
zowane przez Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych.

W  styczniu odbędą się mistrzo­
stw a ZRSS w piłce koszykowej i  u- 
działem 110 drużyn. W  mistrzostwach 
siatkowych uczestniczyło 160 zespo­
łów męskich i żeńskich.

W dniach 16 i 18 stycznia odbędą 
się narciarskie okręgowe mistrzostwa 
ZRSS w Karpaczu, Wiśle, Krynicy i 
Gorlicach z udziałem około 500 za­
wodników.

W  marcu br. zostaną rozegrane w 
Katowicach mistrzostwa bokserskie 
ZRSS z udziałem reprezentacyjnych 
ósemek okręgowych.

Mistrz polski w  bilardzie 
osiągnął rekord absolutny

W  rozegranych w Krakowie ogól­
nopolskich mistrzostwach indywidu­
alnych w  bilardzie, pierwsze miejsce 
zdobył Tadeusz Fali (Krakus), ustana­
wiając szereg rekordów Polski w za­
sadniczych konkurencjach, a miano- 
ydde  rekord serii — 311 i rekord
przeciętnej całego turnieju —r 37.4. 
Podkreślić należy, iż pierwsza klaśa 
międzynarodowa zaczyna się od prze­
ciętnej 20. Drugie miejsce zajął Bu­

ska! przeciętną 100/100. Wynik ten 
jest rekordem absolutnym, to znaczy, 
najlepszym jaki może być osiągnięty j 
w tej konkurencji. W dabzej próbie j 
Fali osiągnął przeciętną 333 na 500 
możliwych co jest również znakomi­
tym wynikiem.

W dniach od 9 — U bm. odbędą 
się w Krakowie międzynarodowe za­
wody bilardowe między Krakowem a 
Morawską Ostrawą. W ystąpienie Fal­

kowski, trzecie Horain. W czasie pró-1 la w tych rozgrywkach oczekiwane 
by pobicia rekordów Polski Fall uzy-1 jest z dużym zainteresowaniem.

O udziale USA uj hokeju  
zadecyduje Międz. Kom. Olimpijski

Zatarg powstały między Amerykań­
skim Komitetem Olimpijskim i Sswsj 
carskim Komitetem Organizacyjnym 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich o to, 
kto im  reprezentować Stany Zjedno­
czone w hokeja na lodzie na turnieju 
olimpijskim, doprowadził do tego, że 
jeszcze nie wiadomo, czy USA weź­
mie udział w Olimpiadzie Zimowej w 
S i Moritz choć jaż tylko miesiąc 
ppzostał do jej rozpoczęcia. Mimo, iż 
sprawa udziału USA w Olimpiadzie 
nie jest jeszcze zdecydowana, amery­
kańska ekipa olimpijska znajduje się 
jot w drodze do Europy.

Jak wiadomo przyczyną zatargu 
jest fakt, że Komitet Organizacyjny 
przyjął zgłoszenie drużyny Ameryk a ń 
•kiego Związku Hokejowego (AHA), 
pomimo, że ogłoszenie to nie zostało 
potwierdzone przez Komitet Olimpij­
ski USA, który zarzuca AHA zawo­
dowstwo.

Celem wyjaśnienia powstałej sy­
tuacji, zabrał w tej sprawie głos ho­
norowy prezydent Amerykańskiego

m
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S aperzy w  akcji p o w o d zio w e j niosą pom oc ludności

f , S  * OUCĄ
„Mgszy i ludzie"

Najpouiażuiejszjj film sezonu
Jest o czym  pisać! N areszcie vji- jego pow tarzających się m ajaczeń  

dzim y film  am eryka ń sk i ta k  ab so -. o w zorow ej fe rm ie  rasow ych kró- 
lu tn ie  odm ienny od typu  do które- j  lików  m ożna raczej sądzić, że ży je  
go p rzyw yk liśm y , że m a m y niewąt- j  on w  ja k im ś in n ym  w ym iarze  i 
pliw y kłopo t w  zakw a lifikow an iu  j działa pod w p ływ em  ja k ie jś  hypno-

zy.
Przyjaciel jego, energiczny reali­

sta  w ybaw ił go ju ż  nieraz z kłopo­
tu. Je s t tu  co praw da ty lko  zale­
dwie zaznaczone na początku  film u , 
ale w ielokrotnie powraca m o tyw , 
że nieszczęśliury o lbrzym  pozo star 
w iony sam em u sobie zg inąłby nie­
w ątp liw ie w raz ze sivym i marze-

Komitetu Olimpijskiego — Gustavus 
Kirby, kóry wysłał do Szokhołmu de­
peszę do Sigfrida Egstroema prze­
wodniczącego Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego.
W depeszy tej Kirby powołuje się na 

postanowienia twórcy nowoczesnych 
Igrzysk Olimpijskich — barona de 
Coufoertina, który wyraźnie stwier­
dził, łe  prawo do zgłaszania repre-

S aperzy na Ziemiach Zachodni ch pom ogli osadnikom w  orce
wiosennej

Zwykło się w tym miejscu cytować! Drugą dziedziną, gdzie saper niesie

go i rozgryzieniu  powodów n a krę­
cenia go.

„M yszy i ludzie“ („Of m ice and  
m cn“) to jedna z bardziej znanych  
powieści Josepha Steinbecka, znako  
m itego  autora am erykańskiego . O 
ile m i wiadomo Ste inbeck pisze w y  
łącznie powieści o podłożu społecz­
nym , kry ty ku ją c e  nieraz a m ery­
ka ń sk i u stró j kap ita listyczny. Są niami.
one prze tę  niechętnie przenoszone j N adchodzi jednak  m om en t mor- 
na ekran. O ile ta k  się dzieje, t o ! dersiw a. W  ty m  w ypadku  m iara  
przew ażnie w tedy, gdy powieść o-1’, przebrała się. Obaj przyjaciele mu- 
siągnie ta k i sukces i ta k  rekordo -1 szą uchodzić z fe rm y , a za  n im i 
w y  nakład, że w y tw órn i opłaci się j trop  w  trop  rzuca się pościg. Nie- 
zarobić na film ie , k tó ry  w  zasadzie  • ubłagane praw o: lynch ! Zamordo- 
godzi w  reprezentow ane przez nią  • wano kobietę.
interesy. j W tedy to dzieje się rzecz strasz-

Z tego w zględu pow stał zapew ne 1 na. N ie czekając na spodziew any  
p iękny film  „Tortilla F la t" , w  któ- j bieg w ypadków , doprenoadzony do 
ry m  Spencer T racy i H edy L am arr \ granic w ytrzym a łości Je rzy  zabija  
zagrali sw e popisowe role, d la teg o \teg o , k tó ry m  przez ty le  la t opieko-

dane statystyczne — ale jakże nie pro­
porcjonalne jest suche brzmienie cyfry 
z bohaterstwem sapera, który przecież 
„tylko raz w życiu się myli". Tym nie 
mniej celem zobrazowania rozmiarów 
niebezpieczeństwa, jakie kryły w sobie 
miny i pociski pozostawione przez 
Niemców, z drugiej zaś strony — ofiar- 

: nej pracy sapera — podajemy garść 
i danych

zentaeji krajowych na Olimpiadę ma j Do maja bieżącego roku, saperzy 
tylko Komitet Olimpijski danego p a ń .1 unieszkodliwili około 13 milionów min 
•twa. Zasada ta w tym wypadku zo- j oraz przeszło 29 milionów sztuk amu- 
steła naruszona prze* AHA, który nicji, rozminowali wiele tysięcy kilo- 
zgtosił się <ło Szwajcarskiego Komitc-. metrów dróg, torów kolejowych, wie-
t* Olimpijskiego za pośredniewem — -------  —  * - ... ---------
Międzynarodowej Federacji Hokejo­
wej t został dopuszczony do udziału 
w Igrzyskach. Ponieważ więc w tym 
wypadku przepis został naruszony, 
sprawa wymaga interwencji Między­
narodowego Komitetu Olimpijskiego, 
który powinien się porozumieć ze 
Szwajcarskim Komitetem Organiza­
cyjnym, celem ostatecznego uregulo­
wania tej sprawy.
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Uczciiue postaw ienie sprawp 
przez piłkarzy belgijskich

Belgijska Upia Piłkarska oznajmi­
ła, że Beliga nie weźmie udziału w 
Olimpiadzie londyńskiej w 1948 r. 
Krok ten został umotywowany spe­
cjalnym komunikatem. wydanym 
przez Unię Piłkarską. Belgia uważa, 
że w myśl regulaminu FIFA i Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego w turnieju olimpijskim mogą 
wziąć udział tylko gracze uznani za 
„czystych amatorów". Ponieważ je­

dnak takich graczy na poziomie mię­
dzynarodowym Belgia nie posiada, 
postanowiła reprezentacji nie wysy­
łać.

Stanowisko Belgijskiej Unij P iłkar­
skiej jest bardzo uczciwe i słuszne. 
Wysyłanie drużyny nie mając żad­
nych szans na uzyskanie dobrego wy­
niku jeat niecelowe, a zestawianie 
składu z pseudo .  amatorów jeat nie­
etyczne.

Wasze zaopatrzenie emerytalne przera 
chowano w myśl obowiązujących prze 
pisów i wynosi ono 1.948 zł miesięcz 
nie. Obecnie, po złożeniu przez Was 
dokumentów, przyznano Wam dodatek 
na żonę i dwoje dzieci po 500 zł. mie-j o trzym yw anej z im portu  z Radziec- 

. sięczr.ie. Wypłata tych dodatków z e ik ie j s tre fie  okupacyjnej w Niem-

ofiarną pomoc społeczeństwu, jest wal­
ka z powodzią i obrona prowizorycz­
nych mostów w okresie wiosennego po­
chodu lodów. Ubiegłej wiosny, jednost­
ki saperskie obroniły ogółem 304 mo­
sty na terenie całego kraju. Zdarzało 
się, że saperzy — mimo grożącego nie­
bezpieczeństwa — nie chcieli opuścić 
straconych pozycji, i trwali do ostat­
ka na unoszonych przez rozszalały ży-

Nau/ozócu sztucznych  
nie zabraknie

B iuro Sprzedaży Nawozów Sztuez ’ 
nych C en tra li H andlow ej P rzem y­
s łu  Chem icznego w Gliw icach jest 
już w  pełnym  toku p rac  przygoto­
wawczych do w ypełnienia obowiąz­
ku w zględem  rolników  w sezonie 
w iosennym  1948 roku. |

D otychczas w ysłano Już w , teren  
z górą  55 tys. ton nawozów, k tóre

t ó e t a f l S S r .  ’’S o w y c ?  U ^  C h a n e V B e t tV F ie ld  ^  M y s z y  i L u d z ie "  z r e -
Zw iązku Sam opom ocy Chłopskiej j ahzow anym  w edług pow ieści S teinbecka (Foto Hal Roach)

nim  giną fanta-
Emeryt PK P Raczyński — Prusz­

ków. Min. Komunikacji wyjaśnia, żej rozdzielane będą m iędzy ro ln ik ó w .! R enoir m 6gł nakręcić sw ego  „Po wał się. W raz
U/9C7A 72nn2 ł r 7Pnt o  a m o n ;  a rn» nr - zar i i J  nl/% A 1Ogółem przew iduje się, że n a  wuo- iudniowca“ dlatego też tw órca fil- j styczne sny...

snę drobni ro ln icy  uzyskają 91.545 ■ m u ^ a  zachodzie bez zm ian“ Le-\ N ieła tw ą zrobić ta k i f ilm  i nie-

Dobre iryniki łyżw iarzy radzieckich
W Gorkij zostały rozegrane w iel­

kie zawody łyżwiarskie w jeździe 
szybkiej na lodzie, w których wzięli 
udział uczestnicy związkowego obo­
zu treningowego ZSRR. Na zawo­
dach tych uzyskano cały szereg do­
brych wyników, zarówno w konku­
rencji męskiej, jak  i żeńskiej.

K onkurencje męskie: Bieg na 500 
m tr.: 1) K udriaw cew  — 43,7 sek.,
2) Liuskin — 44,8 sek.. 3) B ielajew — 
44,8 sek., 4) Anikanow — 45,2 sek.

B ieg 1.500 m tr.: 1) A n ikanow  —
2:24,7, 2) BięUjew  — 2:27,4, I) Ku-,

driaw cew  — 2:28,4. Czas Anikonowa 
jest bardzo dobry. Łyżwiarz ten za­
dem onstrował bardzo ładny styl.

Bieg 5.000 m tr.: 1) P iekariew  —
9:06,9, 2) P ietrow  — 9:13,8, 3) Ippo- 
litow — 9:20,6.

K onkurencje kobiece: bfeg 500 mtr. 
1) Szlichowa — 50,4 sek . 2) Issakowa 
— 50,5, 3) Antonowa — 50,9 s e k ,
K udriaw ina — 51 sek.

Bieg 3.000 m tr.: 1) Issakow a —
5:53,7, »  A n ikanow a — 5:55,6, 3) 
Żukowa — 3:57,3,

względów technicznych może dopiero 
nastąpić w połowie stycznia 1948 r,

ton  nawozów azotowych, w  tym i ^  stw orzy ł swe
azobniaku 40.125 ton o raz super tos- j  przeciętne dzieło film o w e „M yszy i 
fa tu  50.505 t. i soli potasow ej — ludzie“

Je s t to dość ponura, chw ilam i na 
w et niesamoxoita, w  pew nych mo-

czech — 62.500 ton. D la tzw. związ. : m en tach pełna grozy  i nieokiełza- 
ków  branżow ych przew idziana je st nia  historia  dw u nierozłącznych  

). Mestwin-Muselewicz — Jelenia ogólna ilość 184.738 ton  nawozów, w z y j aciół bezrobotnych, k tó rzy  
Góra. Nie skorzystamy. j w  tym  64.791 t. nawozów azoto- w a c llją doryw czo na roli. W ogól-

S. Ławrynowicz -  Pabianice. Adres, wych, superfo sfa tu  -  54.612 t. i so- m  nastro ju  je s t to ponie
„Chłopskiej Prawdy": Warszawa, ul. li potasow ej 65.335 t.

Inow aeją w  akcji roaprowadza-Daszyńskiego 16.
Ryszard Szafran — Pacanów, pow. 

Busko-Zdrój. Sprawą należy zaintere­
sować Komisję Specjalną. „Robotnika" 
wysyłamy.

„Tow. Stefa z Leśnej". Pracodawca 
ma prawo zwolnić pracownika dopiero 
po upływie trzech miesięcy przebywa­
nia chorego w sanatorium.

kąd  film  pokrew ny daw nym  epo­
pejom  „Dzikiego Zachodu", jednak

nia nawozów w sezonie w iosennym  j w yb itne  w alory literackie i margi- 
je s t sprzedaż w yłącznie za gotów- j nesow e potraktow anie w ą tku  ero- 
kę. Ceny nawozów usta lone zostały  ■ tycznego przenoszą ten  film  do w yż  
w re lacji korzystnej w porów naniu j Sze j klasy.
do cen rynkow ych zboża. Ceny n a ­
wozów bez względu na odległość od 
m agazynu i fab ryk  będą jednolite 
— loco każdy punk t sprzedaży.
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D w aj przyjaciele są absolutnie  
różni, co w yda je  się potw ierdzać  
zasadę, że przeciw iertstwa przycią­
gają  się. Jeden z nich w ysoki, na 
pozór dobroduszny, z  pewnością  
głupaw y, poza ty m  fa n ta s ta  sta je  
się w  pew nej chxmli mordercą. M or 
derstw o to w  chudli dokonyw ania  
je s t przypadkow e, n iem niej nie sta  
nowi niespodzianki dla widza. W 
te j ogrom nej postaci, w  silnych, 
m usku larnych  rękach, w  dzium ym

łatw o w  n im  zagrać. R eżyser M ile­
stone położył g łów ny nacisk na  
oryginalność i opracowanie strony  
fo togra ficznej, to też opraw a a r ty ­
styczna  je s t n iezw ykle  tra fn a  i 
w ytw arza  specyficzną a tm osferę  
podejrzliw ości, strachu, w ybuja łe j 
fan tazji.

Don C haney Jr. (syn  słynnego  
L on Chc,neya) zagrał sw ą nieco 
m onotonną rolę zarazem  z pasją i 
z um iarem  cechującym  w ybitnego  
artystę . R óżni się on znacznie w 
sposobie in terpretacji od sw ego  
znakom itego  ojca, ale w  rysach  
tw a rzy  xvidać n iew ątpliw e podo­
bieństwo. W m om entach  upojenia, 
zaw odu i strachu  je s t doskonały. 
Jego i t  zy jaciel bardzo dzisiaj zna ­
ny a k to r  Burgess M eredith  s tw a ­
rza  n iem niej ciekaw ą kreację. Resz  
ta  obsady gra na w yrów nanym  i 
bardzo w yso kim  poziomie.

F ilm  je st n iew ątpliw ie n iezw y­
k ły  i trudny . To nie je s t koxnedia 
salonowa, nie sensacja, nic dram at 
„w yciskający łzy  z oczu". Jest to  
jed'rwP w yb itne  i oryginalne dzie-

wzrolcu k ry ją  się w szelk ie  m ożli- 1 ło filmou;e, k tóre  n iew ątpliw ie ż y ­
wości. Gzy jednak  za m orderstw o  
to  w inien  odpow iadaćT Czy je s t to  
człowiek zdrów  na um yśle f  Wobec

ska  uznanie w yrobionej publiczno­
ści film ow ej.
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